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~zk~h ~rzrg~tQW~W~z~j ~g~lu~j 
przy ulicy W ólczallskiej 18 (Zielona 8) 

lekGye w roku szkolnym 1903/4 trwają: 
w I oddziele od godz. 10 do 12; 
w II oddziele o~ godz. 9 do 12; 
w III oddziele oJ godz. 9 do 11

/ 2 , 

1876-5-1 

zlożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I lipca 1904 roku. Część pomieszcze­
nia lub cale może być w pod wórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy 1łlicy Piotrkow­
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyleglych w pobliżu Piotrkow-

'skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

JulJilBUSZ pułku ułanów lejo -gwarayi 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 

L 

~ Parada w SkierniewiGaGh. 
(D(~kollczenie ). 

Odjeżdżając, Najjaśniejszy Pan raczył zwró­
cić się do pułku jeszcze raz ze słowami: 

"Dziękuję wam, bracia, ~a rewię." 
Po ukończeniu parady Ich Cesarskie J\Iości 

udali siEi z powrotem do pawilonu pałacowego. 
Obok pawilonu rozbito ogromny namiot, pośrod­
ku którego wznosiła się fdutanna; stoły były 
wspaniale przy brane kwiatami. Około godz. l-ej 
do namiotu weszli 10h Cesarskie Mości i z9ję1i 
miejsca za stołem Cesarskim; w środku raczyła 
usiąść Najjaśniejsza Pani; po prawej stronie Jej 
Cesarskiej Mości zasiedli: \Vielki K8iążę Włodzi­
mierz Aleksandrowicz, małżonka generał-guber· 
natora Cbertkowowa, minbter Dworu generał­
adjutant bar. FI yderiks, pani Woular-Lar8ka, ge· 
nerał-adjutant Bobrikow, pani Sknłouowa, gene­
rał Puzyrewski, burnuovra Bistramon-a i in.; po 
lewej stronie- Wielki Kl3iążę Mikolajewicz, pani 
Ol'Źewska, genen ładjutant Clertkow, pani Oreus, 
g-enETał ~t.djutant Mal\Cuzeu, baronowa Pritwir. 
Naprzeciwko Najjaśniej:;zfj Pani raczył siąść Je· 
go Cesardka Mość, po prawej stronie siedziel': Na­
btępca Tronu, generał lej tt'nant Skalon, dowódc<~ 
pulka generał-major baron von Baumg'arten l 

oficerowie pułku. Do Najwyższego stołu zaszczy­
ceni zostali zaproszeniami: osoby świty Najjaś­
niejszego Pana, wszyscy ofiCerowie zaliczeni do 

pułku i ci, kt01'zy dawniej w nim służyli, depu­
tacye od innych pułków, przybyłe lia jubileusz, 
jakoteż deputacye zagraniczne, żony oficerów i 
inne dtlmy, oraz kilka osób z zarządu cywilnego 
i pałacowego za specyalnemi zaprosz8n ia li i od 
Dworu. Podczas śniadania grała orkie~tra woj­
skowa i śpiewali pieśniarze pułku ułanów. 

Kiedy pod&oo wino szampańskie, Naj jaśniej­
)bzy Pan raczył wznieść następujący tORst: 

"Panowie Szczęśliwy bylem, spędzi wszy 
dzień 250-1ecia pułku wrnz z Jej Cesar~ką Mo­
ącią, wśród waszej rodziny pnłko~ej. Dziękuję 
obecnym i dawnym ułanom za dawną służbę 
bojową pułku, a wam panowie, ,za waszą dzi­
siejszą nieskazitelną służbę. Piję za pomyślność 
i sławę pułku ułanów lej b-gwardyi. Za. wasze 
zdrowie, panowie.> 

Po śniadaniu Ich Cesarskie Mości miłości­
wie rozmawiali z oficerami pułku. \V tymże 
czasie dowódca puhu generał - major Baumgar­
ten miał szczęście wręczyć Najjaśnieiszernu Sze­
fowi w imieniu pułku złotą szkatułkę do cygar 
z figurą konnego ofIcera ułanów; na szkatułce 
znajduje ~ię płaskorzeźba bitwy pod Grochowem, 
a na dole umieszczono napis: <[Ułani swojemn 
Monarszemu Szefowi.'l Następnie sztabs-rotmistrz 
Luce miał szczęście ofiarować Najjaśniejszemu 
Panu opracowaną przez t:!iebie z okazyi jubileu­
szu bistol'yę pułku. 

Nastęrmie Ich Cesarskie Mości raczyli fo­
tografować się w ogólnej grupie z dzisiejszymi 
i dawniejszymi oficerami, oraz z zonumi ofice­
rów. 

Przed odjazdem Najj:J.śniejszy Pan jeszcze 
raz dziękował oficerom za paradę i zarazem ra­
czył okazać pułkowi cały szereg Najwyższych 
łask, a mianowicie: :b. dowódca pułku, obecnie 
naczelnik' 2 dywizyi kawalerYl gwardyi genei'ał­
lejtnant Skalon miau/)wany geuerał - adjutantem 
Jego Cesarskiej Mości, dowódca pnłku generał­
major von Baumgarten obdarzony orderem św. 
Anny I·ej klasy, adjutant pułkowy porucznik ks. 
Eristow mianowany fligel-adjutantem; delegowa­
ny do pułku kornet hr. Bobriuski przeniesiony 
do pułku; chorąży-junkier z pośród ochotników 
Zarubajew awausowany na oficera; prócz tego 
generał-adiutant cesarza niemieckiego von Ma­
kenzen obdarzony orderem św. Auny I ej 
klasy. 

O godz. 2, ej m. 20 po południu Ich Cesar­
skie Mości, pożegnawszy się z obecnymi, odje­
chali zagranicę. 

II. 

Przedstawienie galowe w teatrze Wielkim. 
Dnia 11 (i4) września, o godz. 9 ej wie­

czorem, z powodu jnbileuszu pułku odbyl0 się 
pl'Zed8tawiellie galowe w teatrze Wielkim, zło­
żoue z baletu <Postój kawaleryj" i <divertiBse­
ment) tallccr$kie~o. 

Przed8tawienie zaszczycili swoją obecnością 
Następca Tronu i Wielki KsiąźEi Michał Aleksan­
drowicz i Głównodowodzący wojskami gwal'dyi 
Wielki Książę Włodzimierz Aleksadrowicz. 

re e 

W teatrze oprócz Najwyższych Osób, obe­
cni byli: Główny Naczelnik kraju generał-adju­
tant Clertkow z małżonką i córką, generał­
adjutauci: Bobl'ikow, Strukow i Skałon, generał 
piechoty Puzyrewski, generał-leJtnanci: Oreus, 
Fułłon, Herszelman i inni wyżsi llaczelnicy, ge­
nerał-adjutant cesarza niemieckiego von l\faken­
zen, wszystkie deputacye, żony oficerów, przed­
stawiciele i przedstawicielki wyższego towarzy­
stwa rosyjskiego i polskiego i inne o30by. Z Pe­
tersburga specyalnie przybyla dla wzięcia u­
działu w przedstawieniu primabalerina teatrów 
Cesarskich, pani Preo brażeńska. 

W antrakcie widzowie byli zaproszeni do 
foyer, udekorowanego roślinami, gdzie był u­
rządzony bufet z winem Bzampańskiem, owoca­
mi, cukrami i t. p. Gościnni gospodarze - ulani 
z niewyczerpaną uprzejmością częstowali innych 
gości. 

Przed8ta wienie skończyło się o godz. 11 i 
pół wieczorem. 

III. 

DeputaGye. 
Na jubileusz pułku ułanów lejb gw.ardyi 

z po za Warszawy przybyły następujące depu­
tacye: od puIków armii rosyjskiej: od pułku u­
łanów lejboogwardyi Jej Cesarskiej Mości Najja­
śniejszej Paui Aleksandry Teodorówny, od puł­
ku grenadyerów konnych lejb - gwardyi (pułki, 
które powstały z pierwszego w ROByi pułku uła­
nów Cesarzewicza Konstantego, sformowanego 
w r. 1803), od pułku huzarów lejb·gwardyi Jego 
Ce8urclkiej .Mości, od gwardyjskiej brygady kon­
no·artyleryjskiej, od pułków dragonów: 3 Sum­
skiego, 12 Marjupolskiego, 33 Iziumskiego, 36 
Achtyrskiego i 40 l\fałorosyjkiego i 9 szwadronu 
zapasowego putku gwardyi. Prócz tego przybyli 
przedstawiciele szlacbty gub. kijowskiej, gdzie 
pułk utworzony i gub. nowogrodzkiej, gdzie pułk 
Btał od 1331-1863 r. 

Od pułków armii niemieckiej: dowódca bI-Y­
gady lejb huzarów generał-adjutaut von Maken­
zen i jego adjutallt~ dowódea I-go pułku uła.nów 
Cesarza Aleksandra III pułkownik von Husten, 
adjutant i 3 oficerów; dowódca I-go pułku lejb.­
huzarów pułkownik von Kolomb, adiutant i 3 ch 
oficerów i dowódca 2-go pułku lejb-hu,:~~~~, _~ 
pułkownik hr. Pfdl von Kleiu Elgut, adju~ .. '.: 
trz~ch oficerów._--- ' • 

(" Wai·sz. Dniew.") , 

Podczas przedstawienia N ajjaśniejsz~mu Pn­
nu, w d. 11 (24) września, w Skierniewicach, 
de pntacyi VI łośelan z różnyth miejscowości Kró­
lestwa Polskiego, dotkniEitych klęską powodzi i 
pragnących wyrazić swoją wdzięczność za Pl)­
moc Monarszą, wójt gminy Wilanów, w imieniu 
deputacyi, wygłosił nastttPującą mow~: 

"Najm1tościwl:Izy Monarcho! Dowiedziawszy 
się o klęsce, która nas dotkuęła, przyszedłeś 
nam z hojną i szybką pomocą za pośl'eduich\'em 
Twego wysłańca i jeszcze raz przekonaliśmy 
się, że sercu Twojemu są drodzy i bliscy wszy-



---
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scy Twoi wierni poddani. Przyjmij więc od nas 
ten poświęcony obraz Matki Boskiej Często~llO.W­
skiej; zanosimy modły, aby Królowa NIebIOS 
Swa świetą opieką otoczyła Ciebie i Twój Dom 
Ces~r8ki' i aby Bóg pr:lcdlużył dni rrwojego sła­
wnego panowania na szczęście wszystkich ludów 
Twojego Pań "ltwa. » 

N ajj aŚlliejf:lzy Pan przyjąl obraz, ucałował 
0'0 j podziekował za dar. Deputacya składała 
b c b l sic z 40-iu włościan, po 10·ciu z gn . rac om-
skiej i kieleckie.i i po 5-ciu z pozostałych. 

(" Wal'sz. Dniew. ") 

Dnia 12-go (25 go) września Następca 
TnHlll i vVielki Książę Michał Alelo:landl'owicz, 
zwied,.i} warszawski sobór katedralny św. Trój­
ey. Jego Oesarska W}:sokość przybył d~ soboru 
(I godz. 12·ej w poludme w. towarzy~twle geue: 
r:d- u l.lbel'l1atora generał ad)utanta Czertkowa l 

był bpowitany pl''tez najprzewiclebniejszego Hie­
ronima w asystencyi duchowieństwa sohorowegn 
i ruiejsldego, 

Po nabOŻellstwie Następca rrl'onu, W towa­
rzystwie Głównego Naczelnika kraju, odwiedził 
2.rey bisku pa w jego a partamentacb. . 

Następnie o godz. l-ej po połudnIU, N ustęp­
ca Tronu i Wielki Książę Michał Aleksundro­
wic;J; odwiedzil Głównego Naczelnika krajll, ge­
nerał·adjutanta Czertc~owa, poczem uszczęśliwił 
s\ovoją obecnością ułanów, przyjąwszy zaprosze­
uie na śniadanie ul'zadzonc przez pułk z powo­
du juhileml'lu w ~owy"m lokalu klubu oficerskie-
0'0. 1\) śniadaniu, o godzinie 2·cj min. 30, Jego 
Ce:-;;arl-oka Wysokość opuścił Ła~ienki i (!1 I?odz .. 3 
m. 23 raczył wyjechać do .~lbawy. Slllad~n~e 
w Jlułku ułanów za,s~c~yC1h swą obecn~sC1~ 
·Wielcy Książęta: WłodzHIllerz AleksandrowICZ l 

Mikołaj Mikołajewicz. 

(" War8z. Dniewn. ") 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Znatysława. 

J 

Spółka w~glowa. W dniu wczorajszym od­
byłu tiię w sall Grand Hotel~ doroczne ogólne 
zebnmie członków stow. udZIałowego przemy­
słowców okregu łódzkiego dla zakupu węgla. 

Z odczytanego sprawozdania za rok ubiegły 
1902/3 okazuje się, że w. ciąg~ tego r~~u wy­
stąpiło 2 członków, wstąpIło zas 7, tak IZ obec­
nie BtOW. liczy razem 78 członków. W fabry­
kach tych członków czynne są 182 kotły i 90 
maszyn parowych. 

Przez przeciąg roku tego zapotrzebow~l~ 
stow. okol,) 14,000 wagonów węgla, wal'toscl 
1,400,000 rb., z których 800. wagonów. na kra­
jowy i 6.000 wag. n,a zagramcz~y węgIel przy­
pada. Pomimo tego, IŻ stow. w CIągu roku człon· 
kom swym cenę węgla o 3 kop, na korcu zni­
żyło, wykazuje jednakże bilans doroczny nad­
wyikę, uprzystępniającą zwrot po 11/4 kop. od 
wybnl nego korca; .,. 
. Dalsza tl'eśc., I3prawozdama omaWIa wymk 
zastosowanych prób pod względem palenia i wy­
ka<luje, iż użytkowanie węgla j~dnej i t~j 8.amej 
kopalni pod względem wartoścI opałoweJ meko­
rzystnie wypada i mieszanka węgla kilku ko" 
palu lepsze wy:uiki pod, w~ględe~ tym .wydaje, 
motywując wymk ten dosvnadczemem, IŻ lekko 
iuż]acy się węgiel, pomięszany z żużlowaniem 

~- -~l~~ymującem węglem, lepiej się przepala i WShl­

tek tego "', większą wartość opałową przedstawia. 
Staraniem p. I. Kunitzel'a, jako prezesa stow., 

otrzymano zezwolenie projektowanej szkoły pa­
laczów i wkrótce spodziewać się należy, iż pierw­
sze kursy zostaną otwarte z początkiem sezonu 
:limowego. 

'vV celu ułatwienia robotnikom zaopatrzenia 
sie w we~iel po cenach normalnych wydaje 
st~w. za ~sobnemi kwitami członków, oznaczoną 
w kwicie ilość korcy węgla. Nadto powzięto 
waiuą uchwałę, zatwierdzającą zak~p większej ilo­
śd w~w(Jnów kartofli, które po cellle kosztu robo­
lnik<J~ człuoków swych b\dzie oddawar. Przy 
panująrej obecnie drożyźnie uchwała ta wielką 
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ulgę w budżecie pl'acująnycb stanowić b(~dzie i 
zasługuje ze wszech miar na uznanie. 

Bezpłatne ambulatoryum. Dnia l Ji8topada 
r. b., jak donosiliśmy, bę(hie. (~twarte heZI,>l~.llI}e 
alU bulutoryum pomoey lekarsk lej przy ehr;"eH~~Jall' 
skieru tOW:ll':t.:yst.wie dobl'OCZYBlllOści. W celu ze­
brania potrzebnej liczby lekarzów, dr. JOllHcher 
rozesłał okólnik do 52 łódzkich doktorów medy­
cyny chl'%E'ściau, z zapy tan iem, (''''y z;echcą przy­
jąć udział w pracach arnhulatol'yulll. V! l.okaln 
giełdy dnia 2 października o godz. ~')-eJ WICCZO 

rem odbedzie ::lic zebranie lekarzów, na którem 
8pl'a wa t'a br.dzi~ przedmiotem narad. 

Ścieki fabryczne. Na Rkutck rozpor1.ącI7,t'nia 
p. gubernatora piotrkoWNkiego za ur. Gf)02 z d. 
26 sierpnia r. b, specyalna kornisY:ll ;"łożona 
z pomocnika naczelnika powiatu do Hpl':lW ad­
ministracyjnych p. UniszewskiC'go, i[~spektora 
fabrycznego p. Czudowa, lekarza pOWl:! towt.'g·o 
dl'. Wieliczko i inżyniera-budowniczego p. I Je· 
mene, przystqpiła do s;"czc~ółowyeh ogl~dzin 
ws;"ystkieh falH'yk i zakładów pr:t.:cmystowych 
w obrębie Zgierza, a to celem dokładncgo 1.ha­
dania, o ile ścieki i odpadki fabryc;"ne s:~ nule­
zycie odprowadzane z fabryk i oczyszczanc. 

Rozporządzenie w tej Apl':lwie p. gnhcrlla· 
tora piotrkowskiego wywo13ne zo~tatl) zaiale­
niem mieszka{1CÓW niżej położcHlydl miaHt i wsi, 
a zwłaszcza ł;ęczyey, z powodu ci}1głcgo znnic­
czyszezania ściekami fuhryezncmi rzeki Bzury 
i jej odnóg. W mieście b<idące ścieki, j ak utrzy­
mują, są rozsadnikiem miaz,matów ehorobotV\{ll"­
czych i zatruwają powietrze. 

Dotychczas komisya dopełniła oględ;"in 1 J 
fabryk. Po dokonaniu tej eZyllIlości komiHya 
opracuje projekt, W jaki Rposób należy oczysz­
czać ścieki aby nie były szkodliwemi dla Zdl'O­

wia mieszkallCów okolicznych. 

Z cechu rzeźników. W cZl)ra.l w lokalu przy 
ulicy Mikołajewskiej pod Nl! 40 odbyło się ogólne 
zgromadzenie majstrów rzeźniczych, pod prze­
wodnidwem starszego cechu p. Karola Wolfa i 
w asystencyi asesora magistrat.u p. Bocheńskie­
go. Uczestniczyło w zebraniu 60-ciu CZłOllków. 
Przedews~ystkiem dopełniono formailIości, doty­
czącej przyjęcia do cechu kandydatów, a wi~c: 
na majstrów zapisano 7, mianowicie: Juliusza Hana, 
Adolfa Wajlbula, Gustawa Szyudla, Gnstawa 
Majera, Ferdynanda - Karola Millera, Arnohla 
Bajera i Ryszarda Majers; na czeladników wy­
zwolono 13-tu kandydatów, mianowicie: Karola 
Musierowieza, Franciszka vVieczOl'ka, Bolesława 
Holendra, Marcina Zawadzkiego, Wacława Wło­
d~ll'skiego, Oskara Endego, Karola-Emila Branet­
ta, Franciszka Michalskiego, Adolfa Parfila, Hi­
polita Gawrońskiego, Antoniego Brod:t.:ińskiego, 
08kara Meldnera i Eugeni usza Lutrasińskiego. 
W poc'tet uczniów przyjęto 13 kandydatów. 

W dalszym ciągu sprawdzono stan kasy. 
Rachunki za kwarta l ostatni wykaZUją, że 'le 
składek członkowskich wpł'yn~ło 491 rb. 50 kop.; 
wydatki uczyniły 171 rb. 70 kop.; zatem w ka­
sie znajduje się obecnie 390 rb. 80 k, 

Następnie rozważano następujące wnioski: 
l) dotyczące wystąpienia do władzy wyż­

szej z prośbą o zastosowanie w rzeźni miejskiej 
innego, niż dotychczas sposobu tępienia wągrów 
z mięsa wieprzowego (dotychczas praktyk uje Rię 
zwyczaj wygotowywania mięsa), gdyż skutkiem 
tego mięso ulega zniszczeniu. O wiele prakt.ycz­
niejszy byłby sposób. zastosowywany w wielu 
miastach Cesarstwa-solenia mięsa, skutkiem cze­
go wągry ulegają całkiem zniszezeniu w ciągu 
dwóch tygodni; 

2) dotyczące zwrócenia się do władzy wyż­
s'tej o zaprowadzenie innej, niż dotąd kOlltroli 
pod względem sanitarnym przyprowadzanej na 
rzeź trzody chlewnej, gdyż w teraźniejszy~h wa­
runkach sztuki tej trzody często mieszają siti i 
nie mogą być rozpoznaWhlle przez właścicieli; 

3) w sprawie zaproszenia jednego z adwo­
katów miejscowych do prowadzenia stale spraw, 
zwią:lanych z cechem rzeźników za wyznaczo­
nem wynagrodzeniem rocznem. 

Wnioski te ogólne zgromad'l.enie zatwier­
dziło i wybrało komisj'ę, która zajmie się prze­
prowadzeniem powyższych spraw. DJ komisyi 
tej weszli pp.: Karo] Wolf, Antoni Laskowski, 
Franciszek Wisławski, Andrzej Lutrasiński, Igna­
cy RusaIski, Adolf Ende, Fiiip Zdanjkowski, 
Ed lA :lrd Dajer, Juliusz Gerudt, Adol f Sc;hwen, 

Frllneil:lzek l\ll1liierowicz, .JakJd) Maucr, Jan Genc 
i VVilbełm BaloJ'. 

Zanieczyszczona woda. \V czora.,j k()mi~ya 
s ~l 11 i t H l' II (l- P o I i (' Y j II a, w : I s y li t t~ Ił ( • y i d r. ~ t.. :-; c r Je o VI _ 

I:ddeg'o) dokolla/a \V dOlllll pl'l:.y nI. Piotrkowskiej 
.I\J~ GO rcwi'''yi rezcrwoal'll [Ja :·drychu, 
w którym znalazła mlll')~tw(l za ('IW ('I!ol'obo-
t w ('lI't"l y e II. 

Zaró"nlO zbiorllik \\'ody, ,jak i studniq na 
dziedzi{J(~,1J OpiC('Zl}loWUIlII. Wod(~ zalq'allo do a-
nnli;"y do III i(~.i ski e j pra(',IIW II i bak t e ry ol ogiezncj, 

Ze wzaj emncgo ubezpieczenia. Ze HprawlI­
zdania zn rok I !I():2 w:t.a.ielllll(.~g·() tdJe:.r.picczeui:t 
od og'lli:t w 1(r(licsl.\\'ie P()IMkit~Bl dowiadujemy 
sin że w eiat"n rokll w ('alt'llI kraju h\.'[o :),;iO:) 
, .. , ... 11 . J . .J 

pozarbw, spali}o s:(: ;),():!S llit~rll(~ltllllll)ś(~i, lO,8il5 
lmdynk/n,v, kt,{)ry(~h \var!o~(:' przedstawiała Hi~ 
w s u 1II i e 14)) () B, l () Om h , , s p a I () 1\ e b II d'y 11 k i lJ y l Y 
II he~p i oezo II c 11 i1 H IlIlH.i ~ S;, (), ~ r,o rlJ" rzeezywist e 
Hl.raty przy pożara{'h hyty ~ :);U,!IS! 1'lIb" Wza­

jClllllC lIhc~pie(',Z(!lli:l od ()g'llia wypheiło pOHzkll­
dowallyIll ~,l ~!, 7:2~) rb. Niell hezpieezOllj'l'h hll­
dYllków spali/o si(~ w (~i;H~1l roku Hprawozdaw­
ezcgo L 78. warL():i(~i rl/,li;')!; ruI>. 

·w gnhel'llii pi()trkowNkie.i h'y1n r)~7 {lożan!w, 
spali/o Hi(\ 7:t~ lIjCl'l!('lj()JlIOH(~i, l,~ri I budYlIko\\', 
któryeh \~'art.oŃ(~ pr:wdHlawia :-llllll:l 1,0:2 J ,S8U rh" 
budynki HpaloHo byl}' nhc1.piC: 1.'ZOIlI'. Bn Hllrrq 

~~f)4 G70 rh., l'zcczvwisle str:i1v wHknt.ek pożarow 
, .J .J •• 

wyuoHi ły : :S-I, ~S:: rlli)., \\' zaj l' BlllO.lI hez plcczellle 
wypłaeilo pOHzkod11w:tllylll ~7;':, I ::7 rb. , . 

W eia!2;u roku Hprawo'l.dawez;ogn Hp:llJło !:lIq 
w naszej g:nhel'llii ~() hudyuki'lW llicllhczpiec;"o­
uyel! wart()~ei ł U,~)() l rh. 

W powil'eie łódzkim bylo 77 poiarów, spa­
liło !:liG 0'1 lli('rnchomo;!('i, 17;) hudynków, wnrto­
Hci GOlJ,O;~(} rb.) hudyuki spalollo byty llhe2pie­
cume na 8UIlI<,i 12!),()i'O rb., r~ce~ywiHtc straty 
wsk utek pożarów wynosi ły ll7 )Ori rb., wzajemne 
ube:r.picezcllie wypłaciło ·lti,;)(i I ruI>. .. 

\V ciao'u rokn Hprawozdawe~eg'o spahł SHi 

w łódzkill;bpowic{'ic l budynek, wartoHci 400 
rb" uicnbczpicezollY. . . 

Majątek w;"ajemucgo nhczpiceZClll:l <Ima 1 
Rt.ycznia. lDO;l roku pl'zed~t~l\\,jał sil.t ogóln:~ hllllll~~ 
5,~}4D,();jH rb. 71 kp. 

Z Ciechocinka. Oel ~ l maja do 21 wrz~snia 
wlaeznie eiechociiulki z;aldad kqpielowo-'l.droJowy 
t'unlccyollown} ,jak l1ill'lt(ipuje: ZapitwlrJ Hi<,i. w 1..11-

kład:r.ie na kUl'ueye f) !l2U OHM) dorosłych l 2,811 
• , . ł d1.ieci. Ogółem wigecj, 1Ii/. w roku ubIeg ym o 

800 osóh. 
Wydallo kąpieli: ~I)lank()wyeh 172,440 (~tej 

liczbie he:r.płntnyeh 4;),241 wallicll), borowwO­
\\Tych 22,f)4:~, kW,UHlW(1!!;lowyc!t 8,2:>5, n~.!tl'~Rków 
B,B9o, łaźni parowych :3, l 00 i iuhalaeyl 2.3,39~. 
O{~ÓłeIll wiecej' niż w roku ubipgrlym o 29,6DB 

b " " 1\ api eli. _ 
~ Z opłaty kurtaksy V'7pł)'ll(,lło 2(), 7~j4 rub. 7;; 

kop. i ze sprzedaży biletów ua, kąpiele HH,OOS 
rb. 25 lwp. 

Ogółem osi~~gnięto wi~ccj! niż w roku ubie­
głym o 18,229 ruh. 70 kp. 

Dochód i frekwencya W tym roku znncznie 
się zwięl{szyły, 

Szkoły gminne. Wobcc braku f:lzk6ł ele­
mentarnych gminnych w gubm'nii piotrkow­
skiej, władze naukowe z0zwoliły na otwar­
cie w roku hitŻ~~cym 28 nowych szkól vr: tych 
miejticowościaeh gn bernii, gdzie zncll/?dzl tego 
naj większa potrzeba. N a D:~brow<i Górmczą przy­
pada najwięks~a lic:t.ba z za projektowanych ?8 
szkół, które utrzymywane będą kosz.tem gm1U. 
Ponieważ z początkiern roku szkoluego .?tw.arto 
już 52 nowe szkoły gminne w gubel'llU ,~IOtI·· 
kowskiej, przeto łącznie z zaprojektowanc~ll1 bę­
dziemy mieli 80 nowych tego rouzajn szkoL 

Z kanalizatyi i wodociągów. vV spominnliślll! 
niedawno o pobycie inżyniera Lindleya w LO~Zl. 
Otói pobyt ten miał na celu przedewszystloem 
rozpatrzenie w biurze stl1dyów zgroma~zonego 
do obecnej chwili materyałll. Po zbadall1u tego, 
inżynier Lindley udał się następnie "iN towar~y­
stwie inżyniera Gembarzewskiego, kiero,;nlka 
biura, w okolice położone w stronie połudnlOwO­
zaehodniej od Łodzi w celu obejrzenia wy bra­
nych miejscowości, które ewentualnie mogłyby 
służyć do urządzenia stacyi oczyszczania śc~~eków 
łódzkich. W dniu 22-im b. m. inżynier Lllldley 
wyjechał do Tomaszowa dla obejrzenia pro,,:a­
dzonych w osadzie Utrata próbnych utworow 
wiertniczych, w:ykonywallYcL. prz.ez firmę A. 
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Rychłowsld z '\Varszawy i jedllocześnie przytem 
objeżdżał okolice, badał je pod względem geolo­
gicznym i hydrologIcznym. 

Rozsiewane po mieście wiadomości, jakoby 
już został zdeeydowany sposób doprowadzenia 
wody do Łodzi, są z gruntu fałszywe. Inżynier 
W. H. Lindley będzie mógł wypowiedzieć swoje 
zdanie w tym względzie dopiero po ukończeniu 
studyów, co prawdopodobnie nastąpi jeszcze w 
grudniu r. b. 

Co się zaś tyczy projektu wodol:iągów i ka­
nalizacyi w Łodzi, to do wy konania jego moina 
będzie przystąpić nie wcześniej, jak po przyjęeiu 
propozycyi p. Lilldleya przez władze wyż~ze. 

Podawane przez niektóre pisma wiadomości, 
że w tych dniach fil si<i odbyć pc\sicdzcnie ko­
misy i wodociągowo kanalizacyjnej nie sprawdza 
się, gdyż inżynier Lindley opuśdł Łódź i za­
mierza przyjechać dopiero za miesiąc. 

Z. ruchu budowlanego. Poprawa interesów 
przemysłowych w Łf)dzi sprawiła, że w ostatnich 
czasach znacznie ożywił się ruch budowlany. N a­
gle ujawniła się gorączka wznoszenia nowych 
budowli, bądź to fabrycznych, bądź też domów 
mieszkalnych, i to według planów oddawna już 
zatwierdzonycb. Największy na tem robią inte­
res właściciele cegielni podmiejskich. Utworzony 
przed kilku miesiącami syndykat cegielniany 
podniósł z tego powodu ceny cegły. Gdy do nie­
dawna płacono rb. 9 kop. 50, obecnie trzeba 
płacić po rb. 12 za tysiąc sztuk cegieł. BiUl:O 
syndykatu cegielnianego zarzucone jest formalnie 
obstalunkami, a że liczba furmanek dostarczają­
cych cegłę jest t ardzo ograniczona, przeto s~n: 
dykat nie jest w stanie w terminie spełmac 
swoich zobowiazań. 

Jak nas informUją, spodziewać się należy 
w przyszłośd zwyżki cen cegły. . 

Z pośród szeregu gmachów fabrycznych, kto­
re zaczęto budować, na zaznaczenie zał:lługują: 
tkalnia i przędzalnia tow. akc. Scbeiblcra, prz~­
dzalnia- i tkalnia Gl'ohmana, nowa przędzalnIa 
akc. towarz. Geycra, nowa przędzalnia Ginsber­
ga, przy ul. 'Victzewskiej; duża przędzalnia o 6 
asortymentach Michała Kohna, przy ul. Wierzbo­
wej i t. d. 

Z zaprojektowanych domów mie~zkalny~h 
budują między innemi: grunt' h na pomles~cze.llIe 
I-go cyrkułu policyjnego na rogu placu KośC1~l­
nego i ul. Zgiel'skie,i, wznoszony przez przedSIę­
biorców Talera i Starka; trzypiętrowe gmaehy 
Lurja Salamonowicz na rogu Andrzeja i Pańskiej; 
Goldberg - róg Andrzeja i Lipowej, Fulman­
na ul. Audrzeja, Bajer-na ul. Zakątnej i Cmen­
tarnej, Schonsilber - na .ul. S.zkol~ej, S.amuel 
Poznański - na rogu Przejazd l JulIusza l t. d. 

Słowem ruch budowlany, mimo spóźnionej 
pory rozkwita na dobre. 

Plany zatwierdzone. Rząd g?beruialn1 P!ot~­
kowski zatwierdził plany na mające wzmesc SH~ 
budowle mianowicie: Szymonowi Cynamonowi, 
na przybudówkę jednopiętrową przy ulicy N?wo~ 
miejskiej pod :N'g 31. Berkov. i Wynengradowl, ?~ 
budowe domu 3-pietrowego, dwóch oficyn ta In e.l 
samej ~ysokości\- "oficyny parterowe.i i komórek 
przy ulicy św. Ludwiki pod :M 273. Hn~emu 
Bergerowi, na budowę 3-piętrowego domu tron- I 

towego, dwóch takichże oficyn i .ku:mórek, przy 
Zięlonym Rynku Xl,! 6. JarynowI l P~trolemu 
na budowe portyerui i kantoru przy ulICY W 0-

dnej pod M 26. Beremu Fl'eid:nber~owi n,a ~u ~ 
do we farbiarni i filtrów przy ulicy V\ólczanskleJ 
pod "':N'g 929. Adolfowi Damitz, na budowę oficyn 
i komórek przy ulicy Granicznej pod Xg 980. 
Franciszkowi Wendlerowi na budowę dwupiętro­
wej oficyny przy ulicy Sławiańskiej pod Xli 50. 
Henrykowi Kinclerowi na budowę składów przy 
ul icy W ólczańskiej pod :N1ł 53. Emilowi Gelbhard­
towi na budowę dwupiętrowego domu frontowe­
go przy ulicy Grabowej pod M 17. 

Apelacya. Do orzeczenia pobierania no­
wego podatku podymnego z nieruchomości w Ło· 
dzi powołane przez in'3pektorów podatkowych, 
ko~isye, obliczając dochody fa b~yk, z~ podstfi~ę 
wniosły nietylko szacunek ubezpleczellla od ogllla 
budynków fahrycznych, ale fundamentów, za któ­
re doliczano l/p, część ogólnego sz~cunku ubez­
pieczenia, oraz. wartość m?~z~n l warl:lztató,:, 
a od tej ogólueJ sumy własclclele fabryk maJą 
płacić 59b, jukI) nowy p~d.atck ,Podymny. ~a~ 
wiadomieni O tem ~ łaśClclele tabryk, załozylI 
apelacyę, w ldól'ej ~owodzą, że mas.zyny i war: 
sztaty, jako przedmIOty ruchome, Ule mogą byc 
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zaliczane do nieruchomości i dla tego proszą, aby 
sumy, przedstawiające wartości maszyn i warsz­
tatów były wykreślane z ogólnego Hzacunku. 
Kwestya 1 a prawdopodobnie oprze się o Senat, 
który wyjaśni, czy maszyny i warsztaty są uwa­
żane za nierucbomości. 

Z łódzkiego żyd. tlOW. dobroczynności .. 
Za pośrednictwem p. Karola HemsolJcha ofiaro waj i bra­
cia Briggs i S-ka z Marek pod Warszawą 250 rb. tytu­
lem ofiary, na rzecz tow. dobroezynności, w imieniu któ­
rego zarząd skŁada serdeczne podziękowanie. 

Konfiskata w~dlin. Władze policY.ine skon­
fiskowały wczoraj w sklepie rzeźniczym Anto­
niego Borskiego przy ul. Przędzalnianej N2 21 
zapasy zepsutej, cuchnącej kiełbasy, wagi 17 
funtów. Wedline dla ścisłego zbadania prze­
słano do laborat~ryum miejskiego. Rzeźnika An­
toniego Borskiego pociągnięto do od powiedzial­
ności, sądowej. 

CwiGzenia straży. W sobotę d. :3 paździe:·· 
nika r. h. o godz. '7 -ej wieczorem odhędą ~lę 
ćwiczenia sygnałowe pierwszych czterech oddZIa­
łów łódzldei ochotniczej straży ogniowej w do­
mu rek wizytowym III oddziału. 

Z towarz. Gyklistów. Konsul W. T. C. prosi 
pp. członków o zebranie się w czwartek d. 1 
paźdz. o godz. 9 wieczorem, w celu omówienia 
kilku ważnych, a będących na czasie, kwestyj 
sportowych. 

Kurcz żołądka. Na ulicy Pailskiej nr. :-38 W. n, 
lat 18, pomocnik geometry, w dniu wczorajszym dostał 
gwaltownego kurczu żołądka. W. D. pośpieszył na sta­
cyę Pogotowia, gdzie dyżurujący lekarz udzielil mu do­
raźuej pomocy. 

Bójka. W dniu wczorajszym dwaj mularze, pra­
cu.iący przy budowie przy uliey l\Iagistrackiej ~r. 5, po­
kłócili się z sobą i pobili, wsJmtek .cz~go, .l< ~rdyn.and 
Knoll, lat 29, mieszkający przy ulicy h.allskIeJ .. l Jul!u?~ 
Rychter, lat 27, mieSZkający prz') ulicy Orlej, o~ilIesl1 
rany w głowę. Lekarz PogotolVia rany opatrzyŁ I po­
szwankowanych pozostawił na miejSCU. 

Przy pracy. Przy ulicy Benedykta nr. 42 Pa~vel 
Goldberg, krawiec, Jat 18, zostal uderzony przez maszy­
nę i Odl1iósl ranę w czolo. Goldberg pośpie.szy.l na sta­
cyę Pogotowia, gdzie udzielono mu dorazneJ pomocy, 
poczem oddalił się do mieszkania. 

Nagłe zasłabnięcia. W dniu wczoraj~zym na 
ulicy Wschodniej nr. 4 F. Ch., handlarz, J~t 20, na~le 
dostal obledu. Zawezwanó Pogotowie, ktore w taklcJl 
razach jest" bezsilne, ponieważ niema w mieście instytu· 
cyi, kt6raby takich chorych przygarniała. -~. J., lat 33, 
farbiarz, przybywszy do znajomych n,a ulICę Nawl'?t, 
nagle dostaŁ ataku nerwowego ~ dluzszy czas byl lll~­
przytomny. Zawezwano PogotOWie, . lekarz ~oprowadzll 
chorego do samowiedzy i pozostawił go na mIeJSCU. 

Ogólne osłabi~lI1ieD Na ~licy Dzieln~j nr .. 31 
znaleziono kobietę, lezącą na chodmku. Była nH\ Agme­
szka Rychte, lat 80, pozosta.iąra bez mieszkania i 'zaję­
cia w st.anie ogólnego OSŁabienia. Lekarz Pogotowia 
ud~ielił osłabionej doraźnej pomocy i pozostawił ją, na 
miejscu. 

Drobne ognie. Wczoraj o godz. 5 po południu 
w fabrycr. Henryka. i Gustawa Degenkolbe, przy ulicy 
Brz )zowej pod M, 16, w oddzial~, szarpaczy bawe~ny 
powstał orrień. ktory przez robotmkow przed przybYCiem 
I i II odd~ialów straży ogniowej ochotniczej zostal uga-
szony. . ., . 

- Wczoraj o godz. 7 mln. 50 wIeczorem przy uhcy 
Wolbrolllskiej w domu pod nr. 21, w sklepie, należącym 
do Szermana, wskutek spadnięcia i rozbicia się lampy 
zapalil się bufet i niekt~re przed~ioty. O~ień u~H.sil~ 
przechodnie. PrzybyŁy zas I o.dqzlal str:azy ogmow8.J 
ochotniczej zbadał tylko, czy OgJell zupelme Jest ugaszo­
ny. Oddział zaś n zastal zwrócony z drogi do koszar. 

Kradzież. W dniu wczorajszym zamieszkałemu 
w Zgierzu wraścicielowi warsztatów .tka.~k!ch,. Nelsonowi 
skradziono 8 paczek przędzy bawellllaneJ l rozne rzeczy, 
wartości 130 rubli. ZłodZieje Zdjęli z zawiasów okien­
nicę, wyjęli następnie szybę i w ten sposób utorowali 
sobie drogę do warsztatu. 

Dparzenie. Na ul. \Volborskiej nr· 2L, w s~]e­
piku Izraela Barmana, rozbiŁa się lamplm. Wlasci­
ciel sklepiku. tłumiąc ogień, boleśnie poparzYl sobio 
ręce. Lekarz Pogotowia rany Bermanowi opatrzy t 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

"t': Z nagrodzonych na pierwszym łódzkim 
konkursie imienia Henryka Sienkiewicza sztuk, 
trzy wybrała komisya dramatyczna teatrów rzą­
dowych do przedstawienia w bie~ąc~m sezonie: 

Ananke" - Hertza dla teatru Wwlklego., ,. Ma-
" « B k' szynę" - Rittnera, or.az ," ~focarza" - rzozows '"le-
go dla teatru Rozma-ltoSCl. 

(Bemol). Towarzystwo operowe pod dyrek­
cya p. Ludwika Hellera dało wczoraj w teatrze 
Wielkim ostatnie pożegnalne przedstawienie. 
Tym razem publiczność łódzka zgromadziła się 
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dość lic:luie, wszelako można si~ było spodzie­
wać przybycia więcej osób, chociażby dla poże­
gnania artystów, którzy dali możność mie8Z' 
kańcom Łodzi przeniesienia myśli po za błęd­
ne koło codziennego, szarego życia.. 

Łódź jednak to niewdzięczne miasto dla 
artystów. Czyżby na kult sztuki u lla~ jeszcze 
by lo za wcześnier 

Wczorajsze przedstawienie składało się 
z wyjątków różnych oper. Na.ipierw więe uka­
zał się aktu l seena III "Halki". \Y y kOlJ:t wców, 
pannę Józefę Kurt" i p. Ludwig,t oklaikiwano 
gorąco. Następnie ujrzeliśmy od8łou~ l-szą aktu 
III "Lohengrina" w interpretacyi pani Buhuss i 
Dianniego, Artyści wywiązali się z zadania 
bardzo dobrze, tworząc doskonałe postaci \Va­
gnel'owskiej opery. 

Panj Marek i p. Szymański odśpiewali ze 
zrozumieniem 4 scenę 3 aktu z "Rigoletto," zaś 
p. Dianni ukazał się jako ,.Cani9'" w < Pajacach> 
i porwał publiczność aryą: "Smiej się pajacco 
w swej miłości wzgardzony, śmiej się pajacco, 
a tłum oklask ci da ... " Jakoż wczorajszy <Pu­
jacco> zbierał burzę oklasków. 

Drugą część przedstawienia rozpoczęto I -ym 
aktem "Jasia i l\fałgosi" Humberlincka. Pani 
Bohuss, która rolę Jasia zalicza do popisowrl:'b, 
odegrała ją z ogromnym hu 'norem i zacięciem. 
D0l:lkouałą Małgosią była pani Marek. Obydwie 
artystki, które zdobyły sobie prawdziwą sym­
patyę łudzian, przyjmowano owacyjnie i obda­
rzono kwiatami. Następnję panna. Ottówna do­
bl:ze odśpiewala aryę: (On nadejść ma:> Z opery) 
<Zydówki,) fi p. Hoffman wykonał prześliczną 
aryę z kurantem ze "Strasznego Dworu" Mo­
niuszki. VV końcowej scenie z <CavaHeria Rusti­
caua 10\ oklaskami i kwiatami żegnano p. Dian­
niego. 

Program pożegnulnego przedstawienia za­
kończono 2 ods!. aktu II op. Czajkowskiego "Eu­
geniusz Onf'giu.> VVieczór wczorajszy uczy­
nił na slucbaczach bardzo miłe wraienie. Nie­
mała w tern zasługa p. Czelańskicgo. 

Jutro artystyczna drużyna opuszcza bjdź. 
Niektórzy wracają do Lwowa, inni jadą z p. 
Hellerem w dalszą podróż artystyczną - iuni 
wreszcie zbierać będą tryumfy na l'ozmai,tych 
scenach europejskich; wszystkim towarzyszy6 
będzie miłe wspomnienie tej garstki hdziaD, 
która odczuwa prawdziwe piękno. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Stacyz: cen6ralnej K. E. Ł. 

Da.ta. 

I 
29/I~ 1 pop. II ~4~.9 
29/IX 9 w. 14~.8 

30/IX 7 rano I 745.0 I 

13.8 

14.2 

12·6 

Pl. Z. 
w. 

Ptz. 

Uwagi. 

I 
Z dnia ~W/IX: 
Temperatura 

I 
max. 21.6 C. 

Temperatura. 

I
, min. 9.0 C. 

Opadu 5.4 mm. 

LisIa zmarłych. 
Marcin Namiciński, robotnik, lat 21; dzieci zmarło: 

chlopców 4, dziewcząt 5; pochowani na nowym cmen­
tarzu. 

~----,-----~-----------------------

Jak powstała Filharmonia warszawska1 ~ 
___ _ __ ----~~---------·.i 

D:t.;iało sie to w VVars'lawie w dniu 21 sty­
cznia 1899 1'." 

W ratuszu koncertował Paderewski... 
Nie będę was trudzil opowieścią ile trudów 

kosztowało mnie nabycie miejsca na salę za po­
trójną cenę. Dość, że szczęśliwy posiadacz bi­
letu z uumą kl'oc2yłem na schody. 

Na pół piętrze zah'zymała mnie zwarta fala 
ludzka. Twarze rozognione, piersi dyszące znu­
żeniem! Chciałem się cofnąć, niepodobna! Ttolr 
wzmagał ~ię z każdą chwilą. Kilka pań ze­
mdlało. 

Co to? 
Katastrofa! 
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Przypierający mnie do muru kolega objaśnia, Ks. Stefan Lubomirski zamyślił się· 
że to są tłumy równie jak ja szczęśl'iwych (?) - Musz pan dużo zapału i wiary, ~t ta si\t 

Iicz.by :200 Ukc.}'Ollaryus"ów, reprezl\ntnjąeh w 0-

gólne.i ~Jllm ie GO(),O()O rb. 

posiadaczów hiletów, które niemoźność stania udziela. 
w dusznej sali nakłonila do odwrotu. Hr. Ordynat Zamojski zapyta}: 

Na llrkmrzl1 (',,!ouk{)\\' - "alniyeicli .połoiyla 
pierws7.:l l)l)dpi~ k!-l. Natalia Lllho/llirNka, wy­
kwintna llliloBlIiezl\a, 1l11lzy]';i, zy.'lkll.i:~ea dla Spl'~l­
wy euh~ .'l\'V:~ rodzill(~, 

Kolega radzi, pr.óbować s.zczęścia w pokoju - Ale .co tu ma hyć właściwie? 
artystów. - "Filharmonia warszawska" na wzór in-

Wsuwamy się hoczllem wejściem do przy- nych in~t.Ytllcyj zapoczątkowana, ale r0zwiuiQtn 
oytk n u przy wilejuwanych. szerzej, z wilikszą ceutl'alizacyą ruchu lI'lU'lyC'l-

\VicIlq Ofial'!l()~(~ IIkazał hl', K\'ollcllbel'g-, nie­
zależnie od ake.yj, li d z.idaj :!e hezproeeu t()\\'l~ po­
źyezkti na znkup plaell. 1'0 lllag-nOl,ekn, jnk za­
nSi':e, wy!-lU!pil br, ordyuat Z:ullojHki, pre~eM Z:l­

I"l.l!dll iUHtytucyi, z ;";(lrliw()Ń(~i:~ przlU:!! Hi(~ jJl'zcd­
Hlt'wzieeielll Lndwik UrW-ł!-llllllll. Nu llŚ(~io akeyo­
lłu·ryuH~(n'V '/.llaltili Nię llajp()\v:tżllie.jŃi prz.ed~t:l­
wiciele różnyeh Hfer, A vvi('{o: lu Felilu'lOzacki 
hr. rrYH'l.kiowie'l.uwie, BralJ 'e"l'y, p()t.()(.~(~y, kH, Czc~ 
twort.yiH;k i, Blodł, prut. .J uli all J\ 0,'1 i ll~ld, Stani­
sław Hotwand, Nat.a1l:-l011, bar. Le.'1.'ler, Hawiez, 
Maryall SokoluwBki, :--lzlenkier i wielu, wicIu 
iuny(;h. 

Ach, i t 11 inr podzwrotnikowy. nego. Połączenie w jednej uicl'oJf,tb;iclncj orga-
GawaleV\ ic~ chłod~i się batystową cbustec'l..- uizacyi gmachu i orkiestry, prJf,Y której wytwo-

ką, Polińi':lki przecjera spocone szkła, br. ordy- rzyłyby Hię następnie chóry. Zadallicm naszcm 
nat Zamojski podkręca uerwowo wąsik, Baron byłoby umu'/.ykaluiellie spoleczeilstwa w llajtf/,el'-

Leopold Kl'{llleuhcrg szepcze do ks. Stefana Lu- S'lem trgo słowa znaczeniu. 
bomirskiego: Teraz do gru py roy;ma wiająeych 7.bliiy ł Sil~ 

- Je!:l~cze nam daleko do Europy. Emil MłJlnarski, ówczesny dyrektor opery. 
Do grupy przeplatnjącej ziLcbwyty llad grą - lVIul'.yka symfolliezna poeiągała muie za-

mistrza ntyskiwauiem na "obezwładniający upał", wsze, jako najwyższy wykwit sztuki. Dalcm tego 
"wadliw~1 aku8tykę", "szczuple rozmiary salitI, dowód, kierując w teatrze Wielkim cyklem Iwu-
zhliża się redaktpl' "Echa Muzycznego" Rajchman. certów. Ale wysoko ceni<i również muzykę kom-

Swiat Hlllzye:r.lly zaprezentuj,! taey akey{)­
naryllHze jak: P<Hlcre\'l/Bki, .Jan l{cHzke, .JÓz\f 

- Narzekacie panowie? Dobrze! Wybornie! llatową ... nie zapominajmy o utworzeniu kwar-
Na ten moment psycbologiczny czekałem, aby tetu. 
wam przedstawić plan, z jakim się nosz~ od- - Polecam W~lm również odczyty o mu- Horman, A lcksallder ~Ij'Hl'.lIga, . 

dawna. zyee - mówił Gawalewicz. l..bdź. mu d \\ l)(~h przedHt.a \vicicli: p. Zanetq 
POZll:ll1Hk:1 i lIelifyka fholllllana, :--lm:lllowiee re­
prezentują p. Klara Dict.lowa. i Henryk Dietl. 

- Ale zmiłuj się pan! 'fo może coś bardzo -- A ja konkul'ay, zachęcaj~~ce twórC7.0ŚĆ 
poważnego ... Na taki upał! swojską do muzyki imltrumeutalnej, - dorzucił 

- W tern właśnie cnła <pointa). Upał. At- ordynat br. Zamojski. l~ówlJoe7.cHujc li aj !( lo pot.1 j WHza b()daj akCJa 
zbi~nHlia pictli~dzy wrzula 7. llicwid7.iHll:~ n lIaH 

szy hk()Hei:~ i e\lergi:~, pr:ll'.:l przy gotowa wcza ua 
całej linii. 

mosfera lliemożliwa. Tło nieartystyczne, wobec Słowa te przetransponowane na mowę d~wię-
którego nie możemy korzystać w całej pełni ków zwiastowały 10,000 rb. niebawcm n:\ ten cel 
z gry mistrza... To woda na mój młyn. A mo- złożoną. 
żcb) śmy zamiast ntyskiwnnia, iż "nam tak da- - A zatem projekt mój zatwicrdzony, -
leko do Europy", wytworzyli sobie kącik tej konldndowal Rajcbman - od dziś za dwa lata * 
Enl'opy, tu, II nas, na miejscu... podejmować będziemy Paderew~kiego we własuym 

- .h,kto? gmachu z własną orkiestrą· \V pamit1tny dla rozwojll artyHtyez.ucgo \-Var-
- To takie proste: Brak lJalli "ali koncer- - Nie. 1'0 trochę za prędko. A konecsyq sza wy dzicil 22 IHI~d:t.ierlJ i ka l !I() l r. zailluuguro-

towej - wybudujmy ją. Brak orkiestry (przy pan ma? A pieniądzer Na to trzeba hardzo dużo walio FilhllrnlOuie. 
której wyszłóby na jaw całe mistrzostwo twór- pieniędzy - pieniędzy nie.. podpisów - prze- Gmaeh (ZI)Lld(H~auy przez p, Koz.łO''t''Hkiego i Pian-
cwści Paderewskiego), orkiestry - tego najważ- lwmarzał się baron Kl'oneubel·g. luJ, olśnił wHzY!4tkieh, a orkicHtru ZłOŻOlliL z piel'-
niejszego czynnika kultury muzycznej -- wy- - .Mam poczciwe słowa zachęty k~. Stefana wszor:lt~dllyeh Hił (7. kUlI'j'eb \viele z~Hliadało przy 
tw6rz.my J'~. Lubomirskiego i ordynata III'. Zanl0J'8ki ell'o. . I . l I . l (I N' 

- <> plcrwHzye.l plllpltac l w Ol' (lcstrac l joonne, 1-

B l · , . l . P l" k' G - Nie wątpię, iż i pana barona llOzyska.- l' h . . l -re( ZI8Z, - zasmla, SIę o ms 1. - 0- {IHC a, fHl'allf.lH~I), 7.loż,yła Hit) IW ealo:4c prz.ec lO-

k · b' d k . d . d b my, - wtrącił Młynarski. l rącz Ujesz. lC a u naWIe zony znaną UlI orze (z:~e:l \\'8i':clkie oczekiwallie. 
. t ( • d ' t t ) - To się dopiero pokaże przy robocie, - , llles et y z posle' zen owan!:ys wa muzycznego Dyrektor MłvIlarHki 'I.. zapałcm i miłoscią 

. k . uśmiecbnął się tajemniczo. J 
lwoJe tomamą· wiódł na pierwszy tryumf nkoclJan:~ drużynę, 

Al k · d .' + ł b - Co do mnie, - mówił RaJ'chman - mOl!c,,' - e ']e y Ja me poprze8~anę na s owac . ',' RajclmlalI llIógl był Hobie powicdzie(!: HtwOl'.zy-
!)' . l b t C ł l .. ty lko zapewnić lJallÓW, iź nie Hpoczne, póki m oJ' e 
.. JWl'ę SU} G o ';'0 o ,y. a y p an orgamzacyl mam 4 łem... przy l}()mocy lud:t.i dobre,i woli, stwOl":.'y-

ł . P k' f' A . "gorączkowe tl 
- jak twierdzi kolega Poliński -w g OWIe. oruszę wszyst le s ery... w plCr- ,lem illHtytueye l)icrwH/.,orzedutb",)'o znaczenia dIn 

, l'" t . k . dl "majaczenie" w czyn się nie zamieni. • t L wszej JllIl pOS aram Slę pozys ac a sprawy - kultury Hmzyczllcj, 
obecnych tu, a znanych z ofiarności obywatel~ :h .l(. Ciężko jCtit w na~zyth warunkach 8tworzy0 
skiej mecenasów. Dyrektor Młynarski przyrzekł 'l\' tak szcroko zakrojone lhicło --- eiQżej jeszcze 
już podać mi rękę w zadaniu artystycznem. Odtąd spotykałeś inicyatol'a ua różnych provnldzić je tak, aby Hi~~ utrJ~ymuło na odpo-
Obmówiliśmy z nim niejedną kwestyę w tej krańcach Warszawy. ... wiedniem st.anowil:lkn artyl:ltyO%HCm materynlnem. 
sprawie. rreraz idzie mi o poparcie osób, któ- ~d rana do. nocy ob.JC~dż~ł mIasto, dreptał l R7.ut oka na dwulctni(~ działalność Filhar-
rych nazwiska miałyby wpływ magnesu. ~~a~a~~ri~~~~loby~ p~~~źl)e.i !~2"~!2*~«~!!1ti:l&kazlt~Mn~('8trudz()llą iYW(~,tJ!~M,~'u~~I!,: 
4) abym miał posła od Kr6la lruc\ teily przynaj --- \V ysl UtlnlCtwo'-;':lcfer'a-'lUiir-iit'()'wic'z:.i---i'llo--l>yłO zwy-

mniej syn mój, któregoś widział, b~dąc młod- ldym komisem" kUI}icckim miało bowiem na upiec l owski .. d ., S .. " , szym, IQ?ze SIę przygo ZJe , ynoWI Króla Imci. celu zawi~~zauie trwal::izych Htosuuków króla pol-
Pro~zę Clę ~edy, .ab~ś poklon uczynił Królowi skiego z d worcm pcrski lU, co w r/.,cezy samej do 

na posłuchaniu Ul szacha perskiego Ir;nCl ~dernIl]e. , NJew!em,. coby.m za upomnie- skutku przyszlo. 
W XII w.. me m1,ał posłuc KroIoWI ImCI, bratu memu, W tym 83111.)'1ll kodeksie llluzeum Czurtory-

(Szkic historyczny). 

(Dokończenie - patrz Nr. 221). 

Jam przystąpił, a on mię za rękę wziąwszy, 
wiódł ku końcowi sali, a wezyrowi i synowi ka­
zał wyniść, a przyszedlszy do pokoju mniejszego, 
odpiął żupan i wyjął kn,:yi złoty dyamentami 
oprawiony i wziąwszy w rękę, rzekł: 

- Gościu miły, masz wiedzieć, żem ja już 
nie jedt więcej muzułmanin, alem z ła~ki bożej 
c hrze.ścianin i jużem za nauką. Ojca Swiętego, 
Papieża rzymskiego, dobne poznał prawdziwego 
Mesya8za Boga i Człowiel{a, Jezusa Chrystusa, 
ii. tedy tej wiary jes'teru, której po wszystkim 
H';viecie Kościół rzymski uczy i tez. K. L .M. Pali 

______ t\\7Ój wyznawa, przeto życzę sobie tego, aby i 
--'-"",!.(I-(U o tern wiedz~3,mnie jako chrześcianinowi 

ufał. 'Praw~L1;w jest, że tego jeszcze jawnie nie 
pokazuję, mając pod sobą więcej muzułmanów, 
niźli chrześeianów, jednak za pomocą Boga 
w Trójcy jedynego uczynię staranie takie, że, 
bym wszystkich ludzi bez tumultu i wielkiego 
pn:.ymuszen!a do znajomości Chrystusa Boga 
pj~kllie przywieść mógł, a tern snadniej będę 
mew! do tego przyść, gd,y by mi Pan Bóg dał 
zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi mymi, na które 
z woj~kiem mem idę. Przeto życzę sobie i pra­
gue pn,:yjaźll i Króla IMci Pana twego, któremu 
ufi;ruj~ prz~z cię życzliwość, szczeroŚĆ i brater­
stwo. Niecb wie o mnie IMci, niech mi rozka- I 
:łuje s~bie służyć. nie zamal:szczę się, a n.ie hę- I 
dę li Ja potrzebnym, albo me doczekam 11 tego, . 

przez Clę· ,.. skich znajdnjenlY siady tych stale zndzierigniq-
~am. l'zeld! ze ~~lq tu m~ posłano dla .~rani.a tyc~ stosunków w pó~nicj8zym liście i 'p0seł-

uponllokow, me w.az~Ibym ~lę tego u,cz,y~lC. me litWIe szucha AbbuHa 1 do Zygmunta, gdZie dt!-
bę~ąe posłem,., am hatu maJą~, ale Jesh .Wasza nosi o nowej ~ojnie z lurkami, o odzyskanal 
Krolewsk~ Mosc chcesz 'posłac, to poszlj~ 'p1'~ez Aderbid ja nu i Szyrwanu, tLHhież zachęca do woj-
Hwego, a Ja go doprowadzę·do Króla ImCI l słu- ny ze wspólnym llicprz.yjacielcm. 
żyć mu na drodze będę· ,.Ze swej t'Jtl"Ouy, aby mu też (sułtanowi) 

A k~~l rzekł:. " .. . Majestat Wasz czynił (wojnę), życzyUly --- kOI1CZ.y 
. - ~ledy to m.e mo~e byc, przynaJllJllleJ. ~d- szach perski - i wziąwszy Pana B~)g~t na po-

daJ ten lIst KrólOWI ~mcI, a pl'OŚ go, ~by m~ Ja- moc wyżeniemy z ziemie jego; tum potem da 
ko .przez swe,go posłanca, dbo prze~ CH~ odplsał, Pan Bóg z sobą będziemy w miłości y zgodzie 
~ Ja. to. oł~lecuJę, że da Pau Bo~, skor? się "1 dobrej łH:zyjaini, z kt6n~ miłością, przyjaźnią 
~ wOjny ~wl.6cti, posła swego do mego z hstem l ofiarowallIem nUl:lzem y te listy nasze posyła-
J z upomInkI po~zlę. , my do Was przez posła naszego .Melcbugota 

Zatem dr?gl raz pożegnałem go, list z:lpie- Turkmana, życząc, aby to posei!:ltwo Pan Bóg 
czętowany WZląW.szy, ale król l'~ekł: .. z laski Swey w dobry koniec obróci! i ugrunto-

-Jutl:o wYJeżdża~ ll~ wOjnę w Jedn~ dro- wał statecznie te zamysły nflSZC. 
~ę, trzy dm ze mną pOJedzlesz, a potem SIę po- Jam jest tycb Królestw Pan Szachbas". 

zegnamy.. . . . r " (Bez daty - zapewne z rozpoczęciem nowej 
.Naz.aJubz l puez c~łe trzy d~l, w proste wojny z turkami w ]603 r.). 

sukme SIę ubrawszy, kurpIe na nogI włożywszy . . . .' ' 
pieszo szedł y sześćset urodziwych mlodzieńcó~ Dalsze naduma w tym klC~'unku ~ostaw]?m 
z nim takie, a jam na koniu jechał i w namio- głę,bszY~l stndyom poważnycb bJs~orlkow, ~aJą~ 
cie Tachmas Begu jadał j sypiał. cych 'pIZystęp . do źródeł z "pl'zycmlOnych ] du-

Czwartego dnia ujrzałem króla na koniu, tąd llledokla~me z.badanyc h ~t08U.~1 ków Zygmun-
który mię też ujrzawszy z daleka, zawołał i ta III do wOjen persko-tureckIcb W) 
rzekł mi: L. G. 

- Pamięt~)j, com z. tobą mówił, a proszę ----
cię, donieś to do uszu wiernie Króla Imci Pana 
twego, brata mego, uporninaia.c go w tern, że ze iI') Wojna ta. trwaŁa do pOkoju zawartego w 1(318 r. 

;.I Porta zmUSZona byŁa oddać zabrane prowincye i w ten. 
mie szczerego przyjaciela będzie miał. sposób zachodnie granice PerSji rozszerzono. 

Rel:wyi tej nie mogłem pominąć milczeniem; 
na pozór ona błaha - wcbodd jednak w zakres 
źródła historycznego, z które m liczyć l:lię należy. 

-:-:-:-
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wość i pomysłowość kierowników instytucyi. 

Dzięki temu osiągnięto olbnymią frekwencYę 

(wy ka zu,iąr ą według danych statystycznycb) 01\0-

lo d vvóch tysięcy widzów rocznie. 

00 ważniejsza, repertnar przesunął przed 

słucbaczem naj podnioślejsze dorobki twórczości 

międzynarodowej, a dzielna drużyna, d'Zięki wy­

bitnym przymiotom kapelmistrzowskim dyrektora 

Młynarskiego, wzniosla się na szczyty wytworne­
go artyzmu. 

Nic dziwnego, iż warszawianin dumnym jest 

ze swej Filharmonii. Cudzoziemca lub przyby­

sza z prowincyi wita zazwyczaj pytaniem: 

- A co, widziałeś pan naszą Filharmonię? 

no, i cóż pan mówi o gmachu? A l\1łynar~ki? 

Daleko mu do Wikischa? 

To "oczko w głowie" 'Wal'sza wy, ta umiło­

wana przez nią drużyna, zjeżdża do Łodzi na 

trzy koncerty, złożone z najcenniejszycb pereł 

jej repertuaru. Przed rokiem w gmachu Filbar­

monii witanI) gościnnie Lutnię naszą, jakże my 

tych miłych warszawskich gości powitamy? 

Al. R. 

Pogrzeb Siemiradzkiego. 
-8-

ROZWÓJ. - Śruda, dnia 30 września 190i r. 

Za k~rawauem postępowała wdowa po 

zmarłym mlBtl'Zn p. Siemiradzka, prowndz;ona 

pod mmig przez brata zmarłeD'o dra MiclJała 

S~~m:jradz!\ieg';, adwokata z Wa~f.!Zawy i dzieci. 

V\ srod człoukf)w rady postępował r. m. Guńkie­

wiez, niosą(~ na ak samitneJ poduszce srebrny 

wieniec od rady m. Krakowa dalej szereo- de-
I 

. , . o 

egacyl z wieńcami. 
Pochód posuwał sie powoli, mUJ'estatycznie 

· . d < , 

WSl'O szpaler(')w publiczności licznie zgromadzo-

nej, a zaebowującej się z tą powagą, .i aką 
zawsze przy tego ro(haju sposobnościach Kl'a­

ków zwyl\! okazywać. Pochód zlewał sie z rze-

I szami ludu w jetlue malownicza całość' która 

oświ0t1nło sloń're ła'godnemi, jas~emi pro~ienia: 
mi polsldej jesieni. 

Na ul!cy Skalecznej ustawiły się w szpale­

raeh batalIOny młodzieży szkół średnich, które 

szły przedtem Da czele pochodu i ujęły w ten 

spos.ób wkraczający w zacisze kościelne kon­

dukt, w ramy pelne żJcia. 
Na podwórzu kościelnem panował porządek 

wzorowy i utworzvł flię niebawem obraz, pe­

łen . majestatu. W głębi ustawiła Hię "Har­

moma" z płonącemi pochodniami, u wrót dzie­

dzińca stanęli księża Paulini ze swoim przeo-

rem, a by przyłączyć się do reszty duchowień­

stwa. Delc'gacye wkraczały powoli i ustawiały 
się szpalerem w dwóch szeregach. 

Przy wniesieniu zwłok Harmonia uderzyła 

w tony żałobnego marilza Chopina. Trumnę u­

stawiono przed otwarterui podwo;ami krypty, 

oświeconej światłem gazowem. Duchowieństwo 

rozpoczęło ostatnie modły, poczem z ganku roz-

U zupelniając sobotnie telegramy o złoźeniu legł się śpiew ('hóru towarzystwa muzyczueKo 

zwłok S.emiradzkiego na Skałce, zaznaczamy, że pod batutą dyrektora Barabasza. Po ,.SalvE.. Re­

po ul'oc:t.ystościach kościelnych, gdy wynie8iollo gina'~ przemówił z ganku, kończącego górną 

trnrnnę na karawan, obity s:lkarłatnym pluszem, ez<;ść schodów, przeor 00. Paulinów ks. Gliwa. 

wstąpił na mównicę, obitą czarnem suknem, pl'e- Kaznodzieja, hiorąc asumpt 'h dziela Sierni· 

zydent miasta» p. Friedlein. ! radzkiego, nazwał jego Ramego :'wiecznikiem 

I 
chl·ześciań..,twa. Bo nie ci tylko pl,zyświecali 

Po mowie prezydenta miasta, ustawiony chrześdaństwu. których ciała gorzały zywcem 

przed kościołem chór Lutni, odśpiewał żałubną I w ogrodach Neronowych-ale i ci ta\że, cc) ja­

pieśń Elsuera: (O Panie mój, do Ciebie modły ko rycerze duchn. nieśli no~ye idee, szczytne i 

wznoszę,) po ukończeniu której zabrał głos dy- zdrowe myśli. A do takich Swieczników należał 

rektor Muzeum Narodowego, dr. Feliks Kopera. ś. p. Siemiradzki i dlatego otwierają się przed 

Oto jego przemówienie: nim podwo.ie grobowca dla zasIużonych przezna­

"Sprawę założenia Muzeum Narodowego oma- czonego polaków. Knznodzieja imieniem klasztoru 

wiano od rol\u 18ó9, naprzód w towarzystwie przyjął je na wieczne przechowanie. 

Przyjaciół Sztuk Pięknych, na3tępnie w zal'zą- Po ks. przeorze dr. Konstanty GÓl'ski jako 

dzie m. Krakowa, gdzie opiekunem jej był dr. przedstawiciel krakowskiej akademii sztuk pięk-

Dietl. 'ro, co omawiano, zapisywano i w rezul- nych 'Pl'zemówH nnstępującemi słowy: 

tacie były tylko protokuły, projekty, programy. "Przed laty kilkudziesięciu stawał Henryk 

Po dziesięciu latach wystąpił ś. p. Henryk Siemirarlzki przed wrotami akademii sztuk 

Siemiradzki ze swoją inicyatywą. Gorąco ko- pięknych i żądał; ahy go zapisano do grona 

chając naród swój, znakomity artysta darował uczniów. Nie był już młodzieniaszkiem, miał 

mu to, co uW8żał za najlepszy płód duszy i wła- za sobą poważne, sumienne studya, odbyte na in­

snej krwi obraz "Pochodnie Nerona," drog'ocen- nem po.lu i lic.zył nawet ;vi,ęcej .lat, niż statut i~­

ną obecnie perłę Muzeum i w ten sposób dał I stytUC~l, przep~sywał. 'Vsl:od CIszy, którą da1e 

poezątek iU8tytUCyi. Inaczej długobyśmy zape- I pe~n,osc spełlllllnego ObOWIązku, . p~czu~ w sobIe 

wne czekali. To teź nikogo innego, tylko ś. p.1 Jakl~s nowe art'ysf,yc'llle pra~llIeUla 1 ~o~ędy. 

Henryka Siemiradzkiego instytucya ta za swego ! dOJ~'zewała w mm z~oln~ Wlara, że P?S'YlęC~-

założyciela uważa i tem się chlubi. .ląc ~Hi sz.tuce,. v:ypell1l swoJe przeznaczellle l zbll-

D d .1" k t ., zv Sle n~lJlncłl1eJ' 
Jtą wpra WuZle plę >ny ea czyn Jego 1 J ~.' '. !.', 

f ' ,. ,] ł t k . ł h It Akademw, do ktOl el poszedł po nauke, po-
o ,al'DOSC me wyua y a wspallla yc rezu a- ł' 1 ł d' ., W b ." t 

t , . kb' 'ś . d" zna a SIe nu zapa e m t) zlenca. o ec Jego ,a-
. ow, )a y Slę po wazno CI spmwy spn Zlewac l t . .. 'l"" b . ł!.· kt6 . 

b ł 1. t l h t . . d t . . en u 1 eUel!:'}ll, wo ec pIZySZ. Or.;Cl, rą urma-
y u mozn3, em sz uc e Ulej prze::l aWla SIę .., ~ . l . ~ t k 

• D' t ~ t ",' ~ l " . no pl zeczuc, POz.wo ono SH~ uczycemu, co ta 

n~m. J.eoo P?S ae, ~m ,WIęceJ. CZC1.C n.a ~zy pa gdraco praguał sie uczyć. 

ml~C J\go, J~ko, załozYClela teJ dOll1osleJ lllStytu- Akademia kl'ak~wska, która mu dzisiaj kładzie 

eyl, ktora lll~tYlko ma kulturaln~,. naukową, ar- wieniec na trumne jak przed rokiem wysyłała 

ty8tyCZ~ą ml.sy~ prze~ .SO?ą,. ale l ?~~wat~18ką. swego przed':ltawicYela na pogrzeb, tak chce obe-

.. T~J t?, mst~tt~(\~l lmlemem ,wJ ~~z~m żyw~ cnie wziąć udział w pogrzebie drugim. który już 

. Wd.ZH~,cznosci p:mlę~l zmarł~g.o . al t~s J ~ obywa_jest· wyłąeznie hołdem. Bo dzisiaj żal milknie 

~e~a, a wdz ~cznoś~ ta ~1C.zaw?d~le, ~Ie ~yg:_ wobec chwały. Już uie o śmiertelnych szcząt-

s~l.e, al~. rośc ~ę~ZIe. w. mla!ę, ~ak. WZlaiJt c b" kach myślimy, ale o niezapomnianych zasługach. 

dZle poezęte pl zez. Ulego dZ1C~O. Krakowska akademia sztuk pięknych nie 

Gdy przebrzmlaly ostatmG slow;a mow;v dy- miała !6aszczytu liczyć Henryka Siemiradzkiego 

rektora Muzeum Narodowego, wśrod dźwięków ani do swoich uczniów ani do swoich kierowo i-

dzwonów ~wią~~~ kl'~kow8kich . i. żałobnych ~o- ków. Jezeli ~ięc z~bi'era głos w. tym dniu uro-

nach nBat mODn , ruszył o godzl?!e 11 wspallla- czystym, czym to me dla własneJ chwalby, ale 

ly po.chód.w porządku, w sobotlllm n~8zym tele- z głębokiej czci dla wielkiego zmarłego. Henryk 

gram:e op~;an:ym; kondukt prowadZIł ks. pra- Siemiradlki był pol'lkim artystą przez; to, że nie 

łat Krzemlll::!kl. bylo u llie~o rozdzwiękn pomiędzy życiem a sztu-

Za. mi~trzem ceremonii, radcą miejskim p. ką, pomiędzy chwilami twórcz08ci a codziennem 

KossobuJzkim, je,:hał ~błobny herold na lwrym dz.iałutliem, bo jestto rzecz znamienna: nasi nat-

koniu, dalej wspaniały sześciokonuy karawan, więksi artyści są nietylko w sztuce czyści i pod-

okryty sl.karłatnym aksamitem, na kt6rym wy- niośli, leez tacy sami w pracowni i w domu. 

soko ~poczywała czarna metalowa trumna, kry- Siemir~d'/'ki był po nad to wielkim uczonym, 

jąca zwłoki wielkiego malarza.':"'-~ Slnury od a gdyby nawet nie posiadał talentu, który tego 

karawanu nieśli prezydent Friedlein, rektor uni- polaka po całej Europie rozc;lawił, hyłby może 

wersytetu Krzymuski, dyrektor Akademii sztuk zajął pierws'wrzędne stanowiqko wśród r.ua wców 

pięknyth Fafat, prof. Aksentowicz, wiceprezy- starożytności. Cechowały go rłwie 1'l.adkie 'lale-

denci m. Lwowa Michalski i Ciuchciński. t.y: olbl'zymi:il. prac'a i artystyczna odwaga. 

5 

Wielu artystów ma fantazYę, on dostał w u­

dziale konkretną wyobraźnię, która mu pozwala­

ła uprzytomnić sobie każdq chwilą, k<tidy rys 

staroiytnego żyeia. Nie dbał o głosy obce, za­

patrzony w swój Rzym, żył i działal bez przel'­

wy, sporząc imieniowi polskiemu rozgłos, podziw 

i cbwale." 
Wreszcie przemawiał przedstawiciel młudzie­

ży uniwersytetu jagiellońskiego) akademik K. Lu­

becki. 
Reprezentacya krakowskiej i lwowskiej rady 

dy miej skiej wraz z delegatami wybitniejszych 

instytucyj, towarzyszyła ~łożeniu zwłok ś. p. H. 

Siemirad1.kiego we wnętrzu krypty, poczem ucze­

stnicy podnioslego obchodu rozchodzić si~ zaczfi­

li do domów. 
Cala uroczystość, któl'ej towarzyszyła wspa­

niała pogoda, skończyła się o god~inie pół do 

drugiej i miała niezwykle podniosły charakter. 

WIADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju .. 

- Południowa strona Zagłębia Dąbrowskie­

go, obfitująca w bogate pokłady węgla (antraey­

tu) do tej pory nie miała dobrej lokomocyi. Za­

rząd drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej, 

chcąc wyzyskać sytuacyę, przedstawił projekt 

budowy nowej linii kolejowej od Sonczewa do 

Ząbkowic przez Piekło. Powyższe projekty mi­

nisteryull1 komunikacyi zatwierdziło. 
Korzystaj~c z tych linij fubryka cementu 

"Gl"Odziec), jedna z naj starszych w Królestwie 

Polskiem, opracowała projekt budowy linii od 

fabryki do najazdu Piekło. Wskutek tej kombi­

nacyi, transportowanie cementu i węgla odbywa­

łoby się w wagonach kolejowych wprost z fa­

bryki lub kopalni. 
- W Sosnowcu właściciel łazienek p. Mi­

chałowski na propozycyę rady pedagogicznej i 

d-ra Zieleniewskiego zobowiązał się dawać ucz­

niom miejscowBj szkoły realnej kąpiele za poło­

wę ceny, t. po 20 kop. za wannę i po 10 kop. 

za ogólną kąpiel w laźni parowej. Biedni ucz­

niowie będą mogli korzystać z kąpieli bezpłat­

nie. Czyżby w IJodzi nie znalazł się taki do­

broczyńca? 
- Zmady przed kilku tygodniami właści­

ciel Sancygniowa w pow. pińczowskim ś. p. An­

drbej DeskuJ', oprócz zapisów dla rodziny bliz8zej 

i dalszej, przekazał, jak donosi liGaz. Kielecka> 

10,000 rb. Akademii In-akowskiej, na stypendyum 

imienia Deskurów\ 2,000 l'ub. na kościół sancy­

gniowski, porobił dalej legaty dla służby i bie­

dnych, a oprócz tego 160 rub. przeznaczył na 

kupno sikawki dla straży ogniowej w Sancy­

guiowie, 100 rb. na nagrody na wystawie w Mie­

chowie, 100 rb. na szkołę handlową w Kielcach 

i t. p. 

Wystawa w Łomży .. 

Otwarta w Łomży wystawa koni zgroma­

dziła blizko półtorasta okazów, w tej liczbie jest 

35 koni włościańskich. Nagrody uzyskały konie 

pp.: Glinki, Budnego i Kuberskiego. Na terenie 

wystawowym urządzony został jednocześr.:ie po~ 

kaz nasion i narzęd·ti rolniczych. Publiczność 

licznie :zwiedza plac wystawy. 

Z Poznania .. 

Od niemca, mieszkającego od lat 18 w oko­

licy polskiej, otrzymała berlińska hakatystyczlla 

"Post" następujące nowe pomysły germanizator­

skie: R~ąd ma pO!:itanowić: 1) Każda osoba uro­

dzona po roku 18701 musi wobec urzedów' i sa-

dów IDówić po niemiecku, a w razie, jeŚli pol~- "'"'~ 
je, że dostatecwie wysłowić się nie nl.t)iet~Z"roz« 

małą oplatq, może 20 fenigów na tłÓmacza. i) 

Wszystkim urzędnikom włączuie przełożonych 

gmin i Ul·z.ędników stanu należy zakazać w li-

rz~dzie używania j~zyka polaków. 3) D.deci 

rodziców polskich, które przy wejściu do szkoły 

rozumieją nieco po niemiecku, co duwod-d, ze 

w domu p') niemiecku z niemi rozmawiają, od-

biorą nagrodę odpowiedniej wartości. 4) Wszyscy 

urzędnicy powinni rozmawiać tylko po niemiecku 

tltkże po za urzędem z polakami. 
Dalej zaleca ów polityk, aby niemcy starali 

sit2 nawiązać z polakami stosunki towarzyskie, 

aby nigd:ie nie okazywali wzgardy c'l.y to dla 

religii, czy dla odmiennych zwyczaj6w polskich, 



';;"----.. 

oe-'-:::::==============~==== 
ale przez 7:ftt'howanie sig pełne godności i bez 
skazy puka/.all pulakoIlI \'\yżsl.Uść niemczyzny. 

------~-----------------------

o F I ARY. 
Na wpisy dla uczniów. 

Zamiast depeszy z okazy i zaślubin p. Szymona 
KaHal z panną Heginą IJittauer, adw. przysięgły Maury­
cy ColllI składa 1 rb. 

Nct ka są wdów i siel'ot 
przy stow. prac. hand. 

Zamiast wieilCa na grób b. p. Emmy z Barciilsldch 
l\1al'kusfeldowej, Salomon BirnbaUlll 5 rubli. 

lVa wpisy dla 'llCZnl~ÓW szkoły handlowąj. 
Zamiast depeszy na ślnb nauczyciela szkoly handlo­

wej P. SUl'owieckiego, zJ:ożyli Ilczniowin 4-ej B. klasy 
tejże szkoły 2 rb. 40 Je., oraz woluy sluehacz klasy 4: B. 
O. Rotort 10 kop. 

Na powoddan. 
Dalszy ciąg listy ofiarodawców fabryki akcyjnego 

towarzystwa Heinzla i Kunitzera w Widzewie: 
I. C;.J'ogowski 30 kop., P. Gesasiilska 15 k., M. Jan­

kowska BO k., A. Ptak 3() kop., A. Chruszczyńska 20 k., 
S Stempińslm 10 k., 11'. Kolodz:iojczyk 20 k., M. Ender 
15 kop., B. WilczYliski 15 kop., F. Anuszczyk 20 k., W. 
Bielawsim 15 k., W. Szczerbińska. 20 k., A. Zalęslm lO k., 
1. Kar.liński 20 k., T. Kiełhasa 20 le, B: Kostera 20 kop., 
W. Dąbrowski ;~5 kop., S. Lisicki 30 k., I. Samiec 20 Je, 
N. Maciejewska 20 k., A. B.upniewski BO k., L. Kowalski 
15 kop., A. Pryczek 30 k., L. Dyla 20 k.,. A. Bartos 26 k. t 

T. Hofor 20 k., L Wal'ęska 30 kop., . A. Laska 15 k., S. 
Kręzolek 20 k., E. Grosman 30 k., .LVI. Wocilna 20 kop., 
A. Pce 20 k., J. Woźniak 10 le, B. Pol 50 kop.) M. Ga.­
wlik lO kop., Z. Pietr/'yk 15 Je., Z. Cłll'ustowski 15 k., S. 
Zirnn y 10 k., B. J esionowskt1 15 kop., A. Kądz:iela j 5 k., 
K. Kolakowslm 10 ]e, M. Plisiak 20 kop., A.Waszczak 
:W kop., H. BieJ9bradek BO le, A. Kubasik 10 k., A. Ty­
niec 15 k" Z. Zeleszkiewicz 15 k., 1\1. Jaworska. 15 kop., 
T. Boguszczak 10 k., W. BrzokowsJm 15 Ic, F'. Kamer­
ska 15 k., 1\1: Chl'apeelw 15 kop., Z. Lasota 15 k., J. Do­
bruch 15 k., M. Kosj,rzewska 15 k., Z. Jaruga 15 kop., 
A, Woldi1llowski 10 Je, lJ'. BoilCZyk 10 k.) J. Bik 10 k., 
B. Studnieki 25 k., Ho Brykaiski 30 k., F. Zielińska 15 k., 
S. Kolasiilska 10 k., w[. Feist 10 kop., M. Szadura ao k.) 
T. 1\1:adalińslm 15 k., P. Jolanek 15 k., F. Zieliliska 10 k., 
U. Feist ·15 k., J. Burzyilsk~L 20 k., .1. Książek 15 k., K. 
Bana.sik 10 k., A. Wojsim 10 k., A. Kobylaóski 10 kop., 
\\T. Tera, 20 k., J. Banasiak 10 k. 

(d. e. li.). 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Wyrok belgradzki. 
Wyrok w spruwie procesu rfiecrów w Niszu: 

Nowakowicz i Lazarewicz skazani na dwa lata 
WIęZIenia i pozbawienie stopni ofICerskich; Dtyu 
carewiez na rok; Ługumer8ld i Proticz na 10 
miesięcJ i Teodorowicz, G:eorgiewicz i Andricz na 
8 miesięey; Weliczkowicz i Łontkiewicz na mie­
siąc; pozostali na 4 mie;;iące. Wyrok da. się uczuć 
ty lko dwom głównym spiskowcom, ponieważ po­
zbawieni zostali swych stopni oflCel'~kich. Inni 
po odbyciu kary pozostają ofICerami. Obwinie­
ni, zarówno, jak i prokurator, wnieśli skargę ape­
lacyjną. Rozstrzygnięcie nastąpi w końcu tygo­
dnia. 

Pisma niemieckie rozniosły pogłoskę, jako­
by w czasie procesu ofit'erowie -zeznali, iż za­
bójcy Aleksandra i Dragi okaleczy li zabitych 
po śmierci i odcięli palce, aby zrabować pier­
ścionki. Rząd bnlgar.:lki stanowczo i energicznie 
temu przeczy. 

W 8zystkie kosztowności znaleziono w sypial­
ni króla. Będą One wJ'stawione w tych duiach 
lla sprzedaż. Zresztą oficerowie, którzy wzięli 
udział w zamachu, pochodzą z llajlepszych ro­
dzin i nie można ich wcale podejrzewać o zbro­
dnię db zysku, ani o barbarzyńskie obchodze­
nie się ze zwłokami. 

KOŚGiół ŚW. Jana. 
- W 'Gnieźnie rozei3zła się pogłoska, że 

starożytny kościół św: Jana ma być zabrany i 
na cele luterskie zamieniony. 

Kościół św. Jana hył od swego poczatku 
własnością pobków i katolików, z wyjątk'i em 
kilkunastu miesięcy (okolo 1840 roku), gdy po­
lney protestantom gnieźnieńskim w tymże ko­
ściele nab(lżeństwo odprawiać pozwolili. 

Różne wiesci. 
- Dzieuniki liberalue roz'lzel'zyły wiullo­

mość, jakoby Ojciee św. objawił zamiar w cza­
sie obchodn uroczystości Niep!}kalanego Poczecia 
N. P. Maryi wyjść po za obręb Watykanu. Pra­
~a ka tolie ka zaprzecza stano V\ cZu tej pogłosce. 

ROZWÓJ. - Środa, dnid/1 30 września 190~ r. 

- Rzymska katolicka prasa zaznacza w spo­
sób bardzo stanowczy, że Ojciec święty nie przyj­
mie prezydenta Loubeta w czasie jego odwiedzin 
króla włoskiego. Wydano już w t.ym w:tgl~dzie 
od powie dnie rozporządzenie. 

- W Białogrodzie wielkie wrażenie wywo­
łał okólnik rozrzucony pomiędzy studentami 
akademii wojskowej, dOrD:lgają('y si~ usunięcia 
profesorów, którzy brali uuział w zamord owauiu 
króla. Odezwa podpisana jest przez 36 studen­
tów, przeciw którym natycuUJlast rozwinięto 
energiczne śledztwo. 

- Prócz mocarstw, o których pisaliśmy nie­
dawno, Francya i Włochy wHpóluie z Angli:,~ 
wpływają na rzą({ turecki w spraw'je pl'zep"o\VU­
dzeniŁ: reform w Macedonii. Z oświadczeil Anglii 
wynika., że nie będzie oua popierać ani Turcyi, 
ani B1l1garyi, jeźeli jedno lub drugie pallstwo 
będzie się sprzeciwiać przeprowadzeniu reform. 
Projektowane zaś reformy uważa rząd Wiclkiej 

. Brytanii 'l.a niedostateczne. Wszelkiemi silami 
będzie dąźył do ieh ~nacznego rozszerzenia. 

- Wiedeńska izba panów zajęła !:-Jtanowisko 
odporne wobec roszczeń węgierskich. Przywódz­
ey wszystkich stronuictw złożyli dcmonstrajeyjne 
oświadezenia, na rzecz jednolitości armii. 

,-- W Bytomiu rozpoczął siC] w drugiej in­
staneyi proces w spmwie zaourzeil przedwy bor­
czych w Hncie Laury. Proklll'atol'ya podzieliła 
winnych na d wie partye, mniej ważnych w licz­
bie 61, którzy skazani zostali w pierwszym pro­
cesie na róź.ne kary i na przywódców ruchu. 
Za pl'1:ywódc6w prokuratol'ya uwaźa przede­
w8zystkiem: Gnjnego, Augusta Grojcarka, Jana 
lVIrozlca, Pawła Wel8sa, Mikołaja Barczy ku, Ja­
na Kotta, Wi k tora Karusza i Ernanuela Fabia­
na. Mieli oni stać na czele tłumów i wydawać 
rozkazy. 

- "Wiener Ztg.> ogłasza nominacyę docen­
ta dra Michała Rostworowskiego na profesora 
nadzwyczajnego w uniwersytecie jagiellońskim 
w Krakowie. 

- \V Tarnowie rzucił się pod pociąg i zginął 
na miejscu uczeń 8-ej klaqy gimnazyum, Jan azor. 
Samobójca nie cbciał uledz woli rodziców, którzy 
1,yczyli sobie, ażehy syn po zdaniu egzaminu po­
święcił się stanowi duchownemu, do którego Ozor 
nie czuł powołania. 

- Na wybrzeżu Northumberlandu, w pobli­
in wysp Farne, nastąpiło spotkanie między nie­
miecldm parowcem <8ophia Ammeb a szkockim 
statkiem ryhaekim dzabelIa>. Pierwszy paro­
wiec został tak dężko uszkodzony, że zaton~t, 
przyczem 14 ludzi załogi postnłdało życie. 

ele ramy. 
(Od własnych korespo~dentów). 

IGródek, 29 wrzeSnIa. 
Wczoraj w przystrojonem wspaniale flagami 

i festonami miasteczku tutej~zem, dla npamię­
tnieni~ legend,y, Że w podziellliaehgródeckiego 
klasztoru złożone było serce WładysIa wa J a­
giełły, nastąpiłe odsłonienie pięknego pomnika 
królewskiego. Na nroczystość przybyli arcybi­
skupi Bilezewski i Teodorowicz, marszałek kra­
jowy Stanisław bł'. Badeni, delegaci lwowskiej 
rHdy miejHkiej i inn) ch, tudzież instytucyj. Ce­
chy i bractwa wystąpiły z chorągwiami. Przy. 
wieziono mnóstwo wienc6w. Mszę odprawił ks. 
arcybiskup Bilezewski, mowy wygłosił ks. Grom­
nleki, tudzież poseł Tadeusz Romanowicz. Tłumy 
towarzyszyły aktowi. Przebieg uroczystości był 
bal'dzo podniosły. 

Berlin, 29 września. Stronnictwo centrum 
wydało odezwę, w której wzywa rząd, aby reli­
gia. wyk!a.dana był~ w języku ojczystym, aby ohy­
czaJe mIejSCOWe nIe były lekceważone, ahy nie 
było praw wyjątkowych i aby w stosunkn z po­
lakami zawsze kieruwano się sprawiedliwościa. 
Od~zw.a uwaź~ prawa, ~nti~po181.ie za godne po'w 
tępIemu, ale Jednoczesme wzywa polaków do lo­
jalności względem rządu pruskiego. 

Konstantynopol, 29 września. Odb) la sie 
konferencya przedAtawicieli mocarstw nad pro: 
jektem Anglii, dotyczącym reform w Macedonii. 
Podobno żadne zmiany w t:ltosllllku prawno - poli­
tycznym Macedouii nie nastąpią. 

Konstantynopol, 29 września. Sułtan zatwier­
dził wniosek uchwalony przez komisyę wyd ele-
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gowallą do rozpatrzenia sprawy IIlncedollskieL. 
aby wszysey wzi(iCi do uiewoli powstańcy hyli 
rozHtrzeliwani. WojHko 1'u<10b110 już otrzymało, 
odpowiedni rozkaz. 

Berlin, ;30 VI,1 l''l..CHnia. "Germania u o8wiadcza, 
że w deeydl1j:!cych kołach tlltejHzych nic o tem 
nie wiadomo, że msgr. Wilpert przyhywa do 
Bel'lillu z OSOblH! miHy:~ polit.yczną Papieża. 'iVia­
domośó polega IlU nieporozumieniu, albo !la nie­
zllajomości odlloBnyeh stosuuków. .Ml:lgr. Wilpert. 
jedyn ie otrzymał pol eceBie dorą(~zy (~ ceklarzowi 
osobiście wydano świeżo HlOllllmclltallle d:deło (lo 

katukllmbach. BY(J wszelako może, że równo­
cześnie z dziełem d()l'~ezy i pismo Papida da 
cesHrza, nic maj:.~ce jedllak ahHolntnic charakte­
ru poli tyczuego. 

Berlin, 2D września. Na sesyi jCHiel1ucj wy~ 
działu Htypcudy{)w zwi~~zku hakatYHtów udzielo­
no Ht.ypt'udya :~~7 (Hlobow, w tej liczbie 22 kan­
dydatom lIa Ilauczycieli ludowyeh (I G protestan­
tom, 7 katolikom), ogółem ;:,f)~JO marcIe 

Paryż, 2D wrześllia. Sprawą udziału kal'd'y~' 
unIa Koppa w konklawc zajllluje siq "Figaro". 
Bi~knp wrotlawf:lki w liście do pl'zyjaoiela, mie­
szkajqccgo w Paryżu, Ht.allowezo 'l..upr'l..ceza, jako­
by od cesarza Wilhelma i kanclerza Balowa. 
ot.rzymał ill~tl'llkeye, ahy HUU'uł si(~ oddziaływać, 
Ila kardyuulów w pewuym kierunku politycznym. 

Z im 
(Od własnych korespondtlntów). 

Lwów, ~o września. Ef'roimKaullcr sprze­
niewierzył 200,000 korOlI i zbicgł. Najhar<hiej· 
pOBzkod owuuy jeHt bank herl iii "5ki, k tórcgo stra­
ty wynoszą około 100,000 kort/II. Ka,nller prze­
grał podobno zn<.lc;r.nc f:iumy na gichl'l.ic i w karty., 

Praga, :30 września. fi rusa. czcHka donosi,. 
że pomiędzy tutejszcmi I'tronnieLwami zawarty 
został kompromi8) że do sejmu wejdą: 4: posło 4 

wie konserw:\ tywni i ;{ wiernokonsty tueyjni. 
Sofia, ::W wrz,cHnia. Chlo pi przyh~ezy li się' 

do powstania macedoilskiego. 
Budapeszt, 30 wrzcśnitl. UsbWicuie Khuen­

Hederwarego, zdaniem pra~y w(~gierskjej, HpOWO~ 

dowanc 'l..ostalo porozumicniern !:-Ji~ hr. Apponiego· 
z K(Hlslltem. 

Londyn, 30 w l'I;eśnia. J ameH Rizzi, brat b.,. 
kanclerza został mianowany lonlem-majorem 
Londynu. 

Sofia, 30 września. Skupszczyna, po utwo~ 
rzeniu komif:lyi w celu sprawdzcnia prawomocuO-' 
ści wybor6w zostanie odroczoną. 

Londyn, 30 września. n'rimes" dowiaduje' 
się, że projekt 8;t.tandaru, nakreślony przez cesa­
rza Wilhelma dla ligi pokoju, zost.ał przez nią: 

odroczony jako bardzo skomplikowany. 

Dr. Soło i~jcZJt 
Specyalnie Dzieci wewn~trzne 
choroby ~ 

Piotrkowska M 823. 
Przyjmuje od 9-10 r. i 3-5 popoł. 554-r-l 

Rozkład pociągówa 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą z Łodzi: o godzinie 12.22, 6.4:4'11",. 

1.12, 8.45'**, 12.43, 2.55, 4.25**, 5 .. 02'·, 1 .. 28. 

Przyollu.ułJzłI dail Łodziis o godz. 3 .. 09, 5 .. 08. 
8.25 .... , 9.32, 10.25-, 3.50, 5.03, 8 .. 2', 11) .. 20**, 11 .. 02* .. 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone ... , przeznaczone s~ dla letników. 

Kolej WarszaUJsko-Kaliska. 

OdchodzIlIII do KaUsza o godz. 7.20, 2.08. do 
.arllzawy o godzinie 1.01. Przychodzą z KaU'" 
fiUlEa o godz. 12.46, 4.55. 

thlll,agi.. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
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770-3-3 

oglasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na 
stacyach, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
-i nie ode brane do dnia l-go czerwca sto st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy ou tejże daty, pIJ uplywie zaś tego terminu, 
w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie § 40 i DO ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną licytacyę: 

a) Bagaże przy byle ze stacyi: AleksanJrów X~ 879, \Yloclawek ~g 63, 
Wilno NQ 3110, Opoczno:Nb 153, Ciechocinek M 77, Częstochowa :N~ 91; 
b) pozostawione przedmioty na st. Łódź fabryczna: czarna parasolka, 
czarny damski żakiet, para starych kaloszy, pudelko z ciastkami i 3 czap­
ki; na st. Koluszki: książka ruska "Chrestomatia", czarny parasol, woj­
skowa czapka, czarne stare palto (żydowski chalat) czarny stary parasol 
(bez rączki), biały uamski parasol, czarny parasol, czarny stary parasol, 
czarny stary parasol, nuty od symfonioIlu, czarne stare palto, walizka 
plócienna szara, spodnie i tłomoczek zapako\rane w papier, ręczny ko­
szyk z garnczkami i lyżką, pudelko z czapką wojskową i futeralem, czar­
ny parasol. 

Ulica Piotrkowska M 83s 
~. 

I 
N 

C< 
1""+ 
o 
:e 

~---------------------------------------------~ ~ 
Ulica Piotrkowska M 83 .. 

Witraże francuskiem 5 

IOCOL 
olej rycynowy w proszku, 

przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz sldadach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. WJlączny repre-I 
.zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, 'Warszawa, ul. 
.No1vogrodzka .Nr! 20. 1361-] 2-:4 I 
Choro~y.~-:.-:.-:yczne Dr. Zdzisław Prechner ! 

Dr. S. LE KO ICZ 
powrócił" 

ZaGłu-uhda .M 33 

(obok lombardu akcyjnego). 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 
dam od 5-6 godz. 

W niedziele i święta. od 9-12 i 5-7. 
599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. H, ~RL~ SKI 

Lekarz chorób dzieci 
przeprowadzil się na ulicę 

Zawadzką 19. 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 

10s:-r-ll 

Dru Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja lIilI 13 
Pnyjmuje: 10-2 rano i 6-8 wieczorem. 

panie 6-6 popoł. 606-d-6 
W niedzIele ł świeta Ad godz. 10-1 pop. 

Dr. Medycyny 

Aleksander Pański 
powrócił. 

ulica Nawrot 'A 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 __ o .~_"~_~ ... __ ~ ______ .~~~~ 

Dr.~chał Maryan . Poznański I O~~:b~:"e~ni~rzne ~e~L 
b. ordynator 81pitala Homeopatyol" wowe .. 

nego w Petersburgu. Piotrkowska 243 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 Przyjmuje od 8-9 1/'1 r., i od 41/'1-61/,; pp. 
Przyjmuje chorych codziennie OU 11-1 1112-r-ó7 

I os~7 KA~;~910ii9 I Dr. H. a~~rIDan r I Ulica Cegielniana M 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od OhorobJ skórne i weneryolne. 

ulica Krótka Ni 4. .. 
Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

Dr. Adam Landa, 

4-6 po pol. 1098-r-6 

Kobieta-Lekarz 

Dra Eug~Aja ~~llg~~D 
I Choro by kobiece, akuszerya 
I Piotrkowska 124, rog Nawrot 

Dr. J. 
Choroby skórne wen~H~yczne 

Dzielna 
GO{lzioy prllyjęcia: 11-1 i 3-7. 

886-r-19 

l3!-d 

C~~~rchy 8~ÓnH), 
B nłl~f.":7f~. rdi;'?·ift:JOI·'~ 
tł UlltfIł.J~eu-.i. .. ;I j,I'.1 ~..I'.ll..." o' '\J, 

;NQ 
vis-a-vis Pasażu l\leyera. 

Pr~yjmuje od 8 do 11 r. 1 od 6 ilO 8 iJo­
połt:rdnin. Panie od 5 do 6 po~oł. 

!' niedzielę 9-12. 

Restauracya 
Zawadzka 4 

poleca w każdą niedzielę i czwartek 

doskonałe flaki garnuszkowe. 

Restauracya otwarta do 
2 \tV no Cym 1372 4-3 

-PC-kój obszerny 
z umeblowaniem lub bez n~ nlicy S'.ł3o­
dowej lub Vi bliskoś'l tej2e potrzebny za­
raz. Może być przy rodz, ni, l z cało­
dziennem utrzymaniem. Oferty skłndać 
proszę w Mleczarni ziem:a.ń~ki'·j, Dl'.ielua 
)('2 30. 1395-·Q -3 

AUCIYCIEL A 
muzyki ze świadectwem \Varszaw' 
skiego Instytutu muzycznego udziela 
lekcyj gry na fortepianie, teoryi i 
harmonii. vViadolllość, Piotrkowska 
261, m. 18, lub w administracyi 
"Rozwoju". 1235-:;] 6-śp5 

ina jabłkowe 
nagrodzone złotym medalem not wystawie 
hygieuiczno·spoźywczej w Łodz.i 1903 r., 
słodklt', łagodne, wytrawne od 40 kop, 
musnjące (sz'Jmpańskie) po 1 rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 107. 
1400-24-1 

na rogu u1. CBglelnianej l Widz6wskiej, 
gdzie od 20 lat była restanracya <. becnie 
piwiarnia je!St od Nowego Rc,kn 19U4 do 
wynajęcia. Wiadomość u M. Vogta w pie-

karni. 
1406 --3-1 

Korzystać z oka?;yi! Tylko do d. 
4 październik~ w Hntelu Rzym­

skim, Mlkołajewska 59 
Kanarki! 

z gar Ha.rcu, pięknie śpiewające 
w dzień i przy ś wiane i nadają· 

ce się do na.nki młodych ptaków. 1 sztuka 
!) rb. 2 szt. 9 rb. Z uszanowaniem 
1401-3-1 Ernest Peszel. 

1H36-3-.!. ... 

Ostrz enie. 
Niniejszem oświadczam, że wszolkie-

170 rodzajU zobowiazania i weksle, wyda­
~vane solidarnie pi'zez Moszka i Izraela 
bntci Bocian zostaly w zupełności uregu­
lowane i wspólka między. nami w roku 
1898 zostala rozwiązana.. "Wobec czeg9 
żadnych innych pretensyj i weks~i pIacie 
nie bedę i takowe uwazam za 11l0wazne. 

. Moszek. Bociian .. 
1405- 3-1 

~iniejszem skladam oficyali­
storn i pracującym w dziale niciar­
nym lódzkiej fabryki nici, za oka­
zane mnie życzenia IV dniu moich 
urodzin, szczere podziękowanie. 

A. Terry. po zamknięciu seZOnTl 1etniego w zalda­
cizie hydrlIpatyczno lAcznie.zyrn w Choj­
nach, w!jt'cLał z po~rotem d) Warszawy. 

1369-5-3 Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-17 1 40~-1-1 

7 

Kantor służących 
Piotrkowska Ni 69, przeOlesiony na ulicę 
Piotrk.owsk.ą 88 w podworzu. Pde­
cam Szanownej ynbliczności wybOI' sluz­
by oraz froterów pokojowych. P. Arlet. 

1404,-2-1 
~'1Pt 

A Lekcyj francuskIego) konwersae.yi, 
m(akcent paryskl), gramatyki, korespou­

dencyi handlowej) udziela nauczycIelka 
upoważnioua przez władzę Bzkdną, pitrw­
f<za leke,ya bt:zpLtnle. 1. Russel, Mlkc­
łaje" ska 31, I pIętro od 6 -7 godz. 

1720-3-4r Ha 
Dośwwdezony pedagog przygotowuje do 

pierwszych trzeeh J.;bl:l szkOł rządo. 
wych. M:kołajewsk:.l 35 m. 10. 

1719-3-.3 

1)0 fryzyera potrzebny zaraz s()bl~kt. 
W ólcz"ńMka. 1ł 1 61. 1774-2-1 

Dobra okaZYll! 4 peleryny na osobę do-
bCł'j tuszy, suknia ze stanikiem i żvkie­

I tern, onz kilka ładnych bluzek na otlobę 
średniej ~U8Zy zaraz do sprzedania. M:ko­
łajewska )~ 35 m. 11 ud 4 do 6. 

. 1769-3--.2 

] -;'ortePiall Kerntopfa znpełnie dobry, 1.a­
nlo do 8p~zedaIlia. Piotrkowska. 81 m. 

20. 1770-3 A1pśp 

Fortepian no" y koncertowy dQ s •. rzeda: 
nia. Piotrkowska 111 w pralni che-

micznej. 171:15-10-.4 
Fortepian, szafy, InstrCi, kuchenne rze~ 

czy itp. z powodu Wyjazdu do sprze­
dania. KODbt!l.ntynowska 4,5 B~róz wska-
ze. 1778 -3-2 

O·· grodnik p08znłmje posaay zaru.1 lub () i 
1 H8topnda, praktyka. dobra, moźe aię 

zająć d0tJnuow~Liem willi po letnikach. 
Oferty s.ładać w adm. "Rozwoju· pod 
lit. jtł'. W.1t 1788-1-1 
'pOSZUkUję pokoju nieumeblow1.I.nego, z 

(lałodziennern utrzymaniem przy rodzi­
nie In teligentnej polskiej. Oferty:li wy. 
aZ:Cie golnieniem warunków, proszę skła­
d:..ć w adm. l)Rozwoju lit p\ld n Z, A.a. 

1779-3-2 

} Jutrzebui są nczniowiti do fabryki kas 
oónivtrwałych. Ul. Przejazd )Q 16. 

1754-3-.3 
P-oslanie;)m -20przy Hotelu Wiktorya-, 

przyjmuje zaprawę podłog po bardzo 
nizkillh ctlnach. ŁUkasiewic.z, Szkolna 7 
m. 26. 1782-2-:-2 
fUokoj z kuchnią od l paź dziernika do 
J. wynajęd3. Ul. t)w. Ludwiki :& 27. 

1767-3-3 

PrZYbł 2ll k-ał się dlliy pies- do POlowllllia. 
Odebrać go mJżna n:!. ul. Słowiańbkiej 

J\il 33 m. 28. 1771-3-3 
fOSZllknję zarz~dn domem. Oferty B ,ła-

dać Vi adm. "Rozwojn" pod lit. ~I. R. 
X.II. 1711:l-d-7 

Pl'Z~błąkał się w-yżeł, maści kasztano­
watej, z napisem na obroży m. Piotr­

ków. "" hśeiciel moze odebrać za wyna­
grodzeniem od stróża ul. Przejazd .Ni 16. 

.-::--::--__ -:--:-____ 1787 -1-1 
Skradzione zostały następnjące kSląźk-i: 

1) Staweki, Kodeks cywilny 2 tomy, 2) 
Zawadzki, Kodeks cywHny I szy tC)m, ii) 
G~tkowsk', U,jtavra stemplowa, 4) Szyfer, 
KIeszonkowy kodeks cywil nr. fi rubH 
nagrody za udzielenie wIadomości pod 
adrest'm: \V -ny Borowiecki, Długa 6 m. 
5. 1786-1-1 
Skh:d masła kujawskiego, Widze~ E'ka. ].R 

62, poleca znane ze swej doskonałoścI, 
masło śmietankowe, zUfełnle świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedająeym ustępn .. 
je się rabat. 160~-29-śs8 

Z powodn wyjazdu do sprzedania sklep 
kolonialny. Wiadomość w adm. "Roz-

woju". 1746-6-6 
Zaginął paszport na imię Heleny t;zczy­

gielskiej, wydany z gminy Radogollzcz. 
1768-3-3 

Zaginął paszport na imię l:Hanisława 
Grzędziela, wydany SI: gminy Kluczew­

sklej. 1775-3-2 
Zagillął pa~zport na imię Jozefy Kowal-

skiej, wydany z gminy Brnżyce. . __ ...... ·,"~ __ ....,.,.".,"?"-.T'~)I 

1780-3-2 
Zaginął duży mQPs, suka, maści żłłtej, 

w&bi aię Figa i jamnik młody wabi się 
Łobuz. Laska wy znalazca raczy .. odpro­
wadzIć je za wynagrodzeniem na nI. Fran-
ciszkańską .N2 10 m. 1. 1181-2-2 
Zaghłął paszport na imię Jana Ptaka, 

wydany z gminy Tuczempy. . 
1777-3-2 

~aginęła kslązeczka legitymacyjna na 
imię Pawła Jankowsklego, wydana z 

magis;ratu m, Łodzi. 1 '184-3-2 

100 rubll lnb więcej dali. za wyro­
bienie posady zarządza 'ącego, ma­

gazyniera itp. SU".dowa 25 m. 17. 
1783-2-2 



8 
'== 

t a 
Dzi~, unia 30 września 1903 roku 

dany będzie 

zielna 
l 

f~~mi~ij{l~y 
Międzynarodowego śpiewaczo b3leto-ekscenbycznego Towarzystwa P. P. 

BREVAL GODLEWSKUJH, 
składającego się z 20 osób: PP. KOl'b(\Lta artyś~i lHedyolaI'lskiogo teatI:n Carcano, komik lH. l\farsado \v, MnI'z ynka, F,ltma Salem ll107,ZO· sopran, LI' ryczna śpiowaczka węgierska .M. Kowatsch itd. Szczegóły w programach. Ceny miejsc przy stolach 55, .:j.() i ::50 kop. Galerya 20 kop. 

1293-d-O Początek o godzinie 9 wieczorem. 
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Sldad llf"H bryezuy 
'Vyrobów gumowych, glltaperkov,iych, telegraficznych i azbestowych 

Oh:r(iczy g'UUHl> "\vyeh: 
s~are i czer wone nowy fason półokrągły i fason piaski, t.ylko 
vr prirua gatunkach pod gwarancyC! za trwalość. Nowe kompletne kola lJOwozowe. Heperacya kół gumowych, bandaży i lakierowa­nie we własnym warsz(;acje po cenach bardzo nizkich, bandaże, 

osie, resory i drzewo ameryloulskie do sprych "Hickory". 

" 
r m" 

Wyłączna sprzedaż; 673-32-17 
pasów widblądzich, skórzanych i parcianych 

':l."'",,"'a "Re<l!lda-vvcy j S-]<:a", -vv MosliC""vie 
resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów fabryki 

"l:'ł(~ssora u, w Rydzo. 

Oryginalne szwajcarskie lączniki marki 

"Gili fIL" 
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przl'lo IlpJ';I:i!:l:l:y ~;!, 111', \Idlli(J!'I'I',\\, ;t11\, )I!'!.y kll)lllill '/'IH,l-
I'ali 11\\ !la. 111:11'1;,: 1'/.1\;\ I dll!:I,";',II!I:', Ill'llszlIrkę do 
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Id:;('lll I'Zl~I'W(lIl)lIl I·' ,\d, ,I 11'1' c\ 

t'1:ll} Il1l:;/Fll 1\11\\' \I:I'ZII 
hOll\iI'/.lly l'aill 1':I;:'JlI:I"'1' liL ' 

., 

;';Alt~:\ II ,\ I: i'U,\ \' 
I'T:It.I:( 1(,:\ 
;.;'{' ( ) \ 1;\ !\ ,\ r, 
I\:( )~( ;() 
!\()\'(;u 
1,( If\;';.\ 
1\ :\ 1:1 1(. 'l 

l:\(;() I'a:-Iylki 

.1 

l,nLwd/il\", jt'żl<li lewa 
, z:t11pat ri:llll;1. .i('~it. ni\­

\\ ,'-'I. 1'1 111:l'.',!)lll'gu, 
"II :<\ lIa>:1 (;pll,jql'!): 
:tLIII! 1'11. l,:!O 

-,~iO 

:2.00 
1,-'10 
1,(1:) 
1.(1;) 
1 (III 
1,(H) 
1,(10 
I,On 

Sl\I!IL\T" 11 " l,nO 
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I'io Ir).;o\\,s!i:t i 
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R 

niniejszem zawiadamia, wysylaj'l:(~ydl ła.dunki, żo na st. łildź za.loga.ią niowy­kupione przez odbioreów tow" przyb. w m. lipclI i sit~rp!li~l r. IJ. za fl:aeht.: Hyga I X\\ 4~!4t ksii1;żki, ZyelLlllałl; War:-;zawa 111 .. \:,1 ::!).,SI '/,{\g:l,l' l (:~ę· śei 'meehaniezno, S;, Wtmtl o; H,adoJll ~1~ 2U717 sukno, Bin~Il!);tlllIl; ;\lld~'z(:J?1Y .i'{l,l 47 U mąka kor., \Vertehuilll; Mili:..;\( J\~ ~1,I,l I wJTld,y }'(~k()d:;" \Y](\stllk; Millsk .N~1 D44·0 wyroby I'Qko(lz., \Vieśllik-, ()r",za ~v~ ::;W') wyroby rękotlz., Kobalkin; ,Moskwa .~~ 47i.H:-{ pręt. sLal., POlllpiti)\\': (;rait~.\\'() ~,\! Dll!);) ka­wa, Bielostocki; Ollesa .N~ mw:) sLarzyzu:L, ~Ialkow;·d.;i: Kr(~.idJ\lrg N~ ~-<51 wyroby rękod'/,idn.) Samulow; H.y g;l .\i! l ;)210 wyro by ~:t1 :tnt. 7, drzowa, Jakobson; HeweI. :N~ 4HH)l biul eynkowa, l\(ddl~l'; NIl\\'llrat!olllsk N~ 805 meble gięte, Tonnet; Noworadom.;;k .N~ 7~ł:{ [!JebIe TOlltlet; Nu\Vora-

Locornobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey ; S-kaC', w Lincolnie 

domsk .N2 79J muble gięte, 'rOllJl(~t.; Nuw()l'iuloIll.'-;k .,~ ·t~ liwii/o giQto, ',roil­I net; Noworadomsk M! 518 llwblo gitJLc, TonrwL; N ()wnra(iul!łSk J'\& 40;-~ me­I bIe gięte, TonDet; Noworadomsk .N~, 40 I mt~ble L:;ięt(~, 'J'OJlIwt; N ow?ra-
,
. I domsk J~ :3n3 mehle giętu, T'onnut.; N()woradolll'lk J,i! ~!~7 nIOblLI glęte, l Tonnet; . No'\;r?radO/llsk ,NIl 15 IIleblo ~.it:tn, TOIln<'t; . N()\\'~),rado1l1.Hk) N~ ,tHW, 

I 
meble gięte, lonnet; No\\'onLllomsk J\I! 87 + Illel)ln~lI,~L'l, .l uIllWt, I,\,yg(t,J(\\ , 74·187 sunaty, SLein; {'opicJnia J~l! 7·187 wyrohy rf~klldz" Ullllw; KrzoI~lle-

pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągn;ione i ga­
zowe, pilniki, stal i wszelkie inne tochn1czne adykuly. 

-Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 
.,~1ł.~ 

. 
• l 

po.leca: Ods~ale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Ril:lzpań­skw, \Vloskw-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i lUde­
ry krajowe i zagraniczne. 

Wina R rymskie: białe i czerwone od 40 kup. d') 1 rubla za blltelkę. Mio­dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 
K.awior asłrachańskii 171- r-162 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

Okryć Damskich Dziecinnych 
l\fam honor zawiadomić Szanowna Publiczność iż ~ , magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzylem w naj­
now- ze modele l)al'yzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie tfbstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

Szanownej publicznośt:i Mili Margulies 
Nowy-RYlIlIek 4. w domu Hafsteina. 

I 
niec .N,~ 0172, miot I::' I k i brzozo we, ,Fi nkUISLe,in;, " KrZ,'YŻO pol ".N~ 2;W~ wotllllln. tow., Gurfinkel~ Kopaj m . .N~ 108;-) wyr. rękodz.) .f ol'llloli{lSld; \Varszawa 

l 
x~ ~i:J094 farby, Steinaucr; \V arszawa NI ~2 UL:-) 1l,U',l,yni;L żPI., ltoland; \Varszt1wa ~2 22HHJ Illeble, .Biernaeki; Warszawa .N~ :.!;~ 11.8 eZQśei żelazn~ 

I 
rr:aszyn, ,.Ma.J.e,~rh?f; ,wa ['1:;,' ~~t wa f& ,2,22' ).U \:0,81,\', J,(')\\' al ows lU,", \ V,ar,8.

z
"a ~V.,l,}, . .N~,:' 22207 \I osk, h.owalewsln; \Varszawa J\~ 22~08 wyroby Z(\I., Ulel\~tCln; Warszawa .~~ 2~~44 wyroby I'ękodzinl., Nowir'lSki; 'vVarszawa.N~ 222.10 

I 
wyruby rękodzie1., Lubil'lski; \Val'szawa J\~ 22401 skrawki snkien" Si:e-gel; \Yarszawa Xl1 22577 portyery, Kai,)tan; vVarsz"awa, .Kg 22H2i3 l. ak. S~lI':, l\Iozes~ Warszawa J'(~ 22899 tytonie, Brin; War~z:Lwa. XI,! 2lfJDi3 pIlnIki, Bole; vVarszawa J'2 22000 s7,t:zeeinfl. Teler; Konst:l.lItynogn'Hl XQ 7t,27 wet. tow., Margolin; Atatyr J\~ 1858 kastor, Gryzik; \JfJ. M 40'-ł·l W,ell!. .to,w., Szytu.\v-Lanuau- \V(1jle; Bor3ka J\~ 18) weln. tow., SuraJJl3ki~., stawlansl~ 
J'(g 1210 Welll. tow., l'łosko601ów - Szykow; BialysLok .N~ 22f)2J kolwo ba~ welnian., Raszldn; Peti'rSbllrg Xll 52H20 tytonie, Semellow; Petersburg .\g 50345 przQuza wełn., Bel'nstein-Tusk; \ViI no },g 4f)G U', bakalj", Afllur~' zya; Czernigów.M llG4 wyroby rękodz., IJrinzou; Bal'ezwoez.N~ l: 07 skra w ki, .Lipenholz; Bdl'lin J~l1 2 wyro by bJasz, Bllrke - nryehelldlor; \Vo­rożba .M 2047 tkanina weL, Trubczenikowi lIurnall X~ 210G skrawki suk., Stenberg; Łodyżyn.M 1:308 skrawki sukienn', Bruks; Odnssa..N~ B~5.J: skrawki sukienne, Tartakowa; Białystok J'1g 182·1G przędza wełn., SzapIfO; Bialystok Nil 1~594 przędza wełn., Posz; Bial' yi4tok .N11 l UB l() wełna szty­czna, Zabludowski; Białystok .Nh l 0:318 w(~lna 8zLuez., Zabludo \Vski; Bla­lystok Xg 2 I 714 przędza wet n., C!.aplit.ski, Biatystuk J'ill 50!);) przęuza 

! wełniana, Bekerowicz. 
vVyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior­

CÓw w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie S 40 i HO Ogólnej ustawy Ros. uróg żel a;"'nych, -_ ... 
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Ahje JerczoLmskie 82 (pny dworcu W.-Wied.) 835 ,-
I 

O:ejne ~........ Drukarskie 
Suche ~.- P'l.IIP Li&ograficzne 

Zastępcy; Zawadzki j Karliński, Średn'a 21. Telefon 966. 
· .... ",-iNiIi!!'M1łMłMfMG.!lttfff@S ... - .. ft' HM*'" .. ----------------------------------------------------------_.----

W tloczn1 IIIHOlWOJU,~ Pi otrkuwska Xl 111. 
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